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Polityka p. Becka

Różnice zasadnicze
Prz e d ewszystkiem — uwaga 

wstępna, by usunąć zgóry wszel 
kie ulubione „argumenty" de
magogii „sanacyjnej".

Nie jesteśmy wcale zwolenni
kami uzależniania polskiej po 
liłyki zagranicznej od kogokol- 
wiekbądź. Nie życzymy sobie 
dla Polski żadnej roli „kBjenta": 
ani w stosunku do Franq'i, ani 
w stosunku do ZSSR., ani w sto 
suoku do Wielkiej Brytanji. Za
strzegamy natomiast w sposób 
najbardziej kategoryczny, że nie 
życzymy sobie takiej roli tak sa
mo i tembardziej w stosunku do 
„Trzeciej" Rzeszy.

To, dla wstępu, powinno w y  
sarczyć. Teraz sprawa istotna.

Polityka zagraniczna p. min. 
Becka, prowadzona imieniem 
Rzeczypospolitej Polskiej, jest 
od bardzo długiego czasu ponie
kąd „własnością prywatną" wta 
jemniczonych kół dyplomacji i 
kierownictwa obozu ..sanacyjne 
go". P, min. Beck nie wystę
puje w Polsce prawie nigdy pu
blicznie. Jego deklaracje w Ko
misji S p raw  Z ag ran iczn y ch  po
przedniego Sejmu były zawsze 
w y p  ra cowaniami kanceiaryjne- 
mi, które zawierały wszystko 
oprócz... wyraźnego, własnego 
stanowiska. Ostatnio ustały 
natury rzeczy i te słabiutkie 
formy kontaktu z szerszą opinją 
publiczną.

O tem, do czego zmierza i j 
postępuje polityka zagraniczna 
naszego Państwa, dowiadujemy 
się z reguły z... prasy innych 
krajów, przyczem dochodzą, na 
turakue, rozmaite plotki i roz 
myślne złośliwości, oraz z  ob
serwacji, kogo akuratnie ataku
je prasa ,.sanacyjna" pod wodzą 
czarującej swoją naiwną bezpo
średniością agencji „Iskra".

W drwili obecnej warto za
notować parę faktów frapują
cych:

1) p. Litwinow krytykował sto 
sunkowo ostro w swojej mowie 
na zgromadzeniu Ligi Narodów 
koncepcje międzynarodowe Hi
tlera; jeżeli przeczytać uważnie 
sprawozdania z owej mowy Li
twinowa w wielkich dzienni
kach europejskich, — odbiera 
się wrażenie, że na ogół nie ro
zumiano słów p. Litwinowa ina
czej, niż właśnie, jako odpo
wiedź pośrednią pod adresem 
hitleryzmu; obraził się... P- 
Beck; wystąpił w tonie urywa- 
nym, stanowczym, zgryźliwym; 
p. Litwinow zareagował — to
nem takim samym, czego PAT., 
mówiąc nawiasem, nie podał — 
i oświadczył, że nie miał na my
śli Polski; wyszło koniec koń
ców tak, że p. Beck obraził się 
za— p. Hitlera;
• u- z .Czechosłowacją mamy 
jakiś dziwaczny stan „ni to woj
ny. na to pokoju"; codziennie ta- 
,.l.e °fy inne szykany, czy zło- 
s y ° ś ci wzajemne ku wielkiej 
uciesze ,.IKC."; czyż doprawdy 
l °yplomaqa nie umie zna- 

zc drogi porozumienia w tych 
ni annych crwartorzędnych 
bądz co bądź zatargach?

ag. „Iskra" komunikuje nam zgo 
ła uroczyście że nie kto inny, 
tylko p. Titulescu „meldował 
się ‘ — według nomenklatury 
„pułkownikowskiej" — u p .  Li
twinowa, aby wspólnie... prze
szkadzać Polsce przy wyborze 
ponownym do Rady Ligi Naro
dów;

4) ..współpraca" e Francją wy 
gląda raczej groteskowo; z Wiel 
ką Brytanją — niewiele punk
tów stycznych; o realnym wpły
wie na postawę państw bałtyc
kich — trudno mówić: Koniec 
końców otrzymujemy taką sytu
ację, w której w oczach bardzo 
dużego odłamu opinji- europej
skiej Polska odegrywa niepra
wdopodobną rolę jedynego

„sp rzy m ie rzeń ca  , czy  p rz y ja d ę  
la „T rzecie j"  R zeszy.

**
*

W psychologji niektórych kół 
„sanacyjnych" albo pół-,.sana
cyjnych" sytuacja ta przełamu
je się, jako nawrót do „aktywi- 
zmu" konserwatywnego z lat 
1917 — 1918. P. Wł. Studnic- 
ki jest tu typowym, choć wyja
skrawionym, przykładem. Ale 
nie tylko on- Powraca w pe
wnych, szczupłych zresztą, śro
dowiskach tak dobrze znany 
nam z tamtego okresu nastrój 
„pobłażania" wobec „rozkłada
jącej się" Francji, „misji cywili
zacyjnej" w Europie Wschod
niej, sentymentu dla ,,tężyzny"

rasy germańskiej i t. p. Takie 
nastroje mogą być i  bywają 
mniej - więcej wszędzie. Nie o 
to chodzi. Chodzi o rzecz na
prawdę ważną: Polska i nie mo
że i nie chce iść tą drogą. Wszy 
stkie jej dziejowe konieczności 
leżą — odwrotnie — na linji 
przeciwnej prądowi faszystow
skiemu, zwłaszcza zaś przeciw
nej nadziejom i pomysłom „Trze 
ciej" Rzeszy. W tym punkcie 
leży najbardziej zasadnicza roz
bieżność między polityką p. Be
cka a tem stanowiskiem, które 
my zajmujemy a wraz z nami 
wszystkie związane z naszym ru 
chem siły społeczne Polski.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.,

Przed stra jk iem
w górnictwie i hutnictwie Ś ląska

W obec odmowy przedstawicieli 
ciężkiego przemysłu górnośląskie
go, na odbycie rokowań ze związ
kami zawodowemi w sprawie 
skrócenia czasu pracy oraz innych 
żądań robotniczych przybył do 
Katowic, Główny Inspektor Pracy 
p. Klot z Min. Opieki Społecznej i 
odbył w tej sprawie konferencję ze 
związkami zawodowymi.

Tow. J. Stańczyk oświadczył 
imieniem związków, że wobec od
mowy pracodawców, przedłożony 
zostanie Kongresowi Rad Załogo
wych w dn. 12 września WNIOSEK 
O ROZPOCZĘCIE 30 WRZEŚNIA 
STRAJKU W HUTNICTWIE I 
GÓRNICTWIE.

P. Klott wyraził zdanie, że w o
bec ciężkiej sytuacji gospodarczej,

dalej ze względu na potrzeby eks
portu, nie da się skrócenia czasu 
pracy przeprowadzić.

Przedstawiciele związków o- 
świadczyli na to, że eksport nie 
jest zależny od czasu pracy, iecz 
od traktatów handlowych, skróce
nie zaś czasu pracy jest konieczne 
dla zatrudnienia bezrobotnych. 
Oprócz tego poruszyli sprawę do
płat tonażowych dla Spółki Brac
kiej.

Po tej konferencji odbyli przed
stawiciele związków druea konfe
rencję i USTALILI OSTATECZNY 
TEKST WNIOSKU NA KONGRES 
RAD ZAŁOGOWYCH W SPRA
WIE ROZPOCZĘCIA STRAJKU 
GENERALNEGO Z DNIEM 30 b. m.

Na str. 2: Zwycęstwo Polski w zawodach 
o puhar Gordon-Bennetta

Faszyzm włoski podpala świat
Przed rozstrzygnięciem

W  o c z e k i w a n i u

3) z Rumunią była przyjaźń 
nieomal sentymentalna;

Dzienniki londyńskie donoszą z 
Genewy, że po wręczeniu spra
wozdania „komitetu pięciu" przed 
stawicielom W łoch i Abisynji na
stąpi obecnie kilkudniowa przerw a 
w obradach genewskich. W idoki 
na porozumienia są nikłe. Kores
pondent genewski „T im es'a“ oma 
w ia stanowisko delegacji angiel
skiej. Publicysta stwierdza, że od
rzucenie propozycji komitetu przez 
W łochy nie będzie niespodzianką, 
jakkolwiek można było żywić na

dzieję, że W łochy przyjmą zale
cenia komitetu, jako podstaw ę do 
rokowań. Mniejsze państw a zaję
ło w Genewie stanowisko raczej 
nieprzychylne dla Włoch. Przypu
szczalnie państw a te w ystąpią z 
wnioskiem przedłużenia obrad Li
gi Narodów aż do chwili rozstrzy
gnięcia konfliktu włosko - abisyń- 
skiego. Rada Ligi będze o b rado 
w ała dopóty, dopóki nie nastąpi 
rozstrzygnięcie w tym lub innym 
kierunku. (ATE).

Mussolini uważa
propozycje „komitetu pięciu*' za... śmieszne

..Daily Mail" zamieszcza wywiad swego specjalnego wysłanni- 
a ard Price z Mussolinim. Rozmowa dotyczyła sprawozdania 

DomlfY7 vrTO***'*" ^z9 du włoskiego oświadczył, że uważa 
n n  DD7 v i m  >»K°M|TETU“ NIETYLKO ZA NIENADAJĄCĄ SIĘ 

IJ PRZYJĘCIA, LECZ ZA ŚMIESZNĄ. Liga Narodów sądzi, że 
lochy są zbieraczem pustyń. W dalszym ciągu swego wywiadu 

Mussohni podkreślił, że nie ma jeszcze tekstu sprawozdania „komi- 
etu pięciu , gdyby jednak wiadomości prasy odpowiadały praw

dzie, to jest ono absolutnie nie do przyjęcia. Propozycje te zmierzają 
°  Prfy znan*a p łoch om  kilku pustynnych okręgów, a mianowicie 

pustyń Danakil 1 Ogaden. Jest rzeczą jasną, że w  ten sposób dąże
nia ekspansyjne Włoch nie mogą być zaspokojone. Mussolini dodał, 
śmiejąc się, ze propozycje komitetu przypminają utwory znanego hu
morysty Marka Twaina. Francja ustąpiła niedawno Włochom 110 
tys. kilometrów kwadr, terenów pustynnych, na których zamiesz
kuje zaledwie 62 ludzi. Prowincja Danakil jest wyschniętem dnem 
morskiem. Jest to piaszczysta przestrzeń, na której nie rosną drzewa. 
Tylko Abisynczycy mogą żyć w takich warunkach. Prowincja Oga- 
den jest pustynią kamienistą. Obie te prowincje nie nadaja się do 
kolonizacji. Mussolini podkreślił dalej, że sprawozdanie komitetu 
przewiduje międzynarodową administrację i żandarmerję, lecz udział 
Włoch ma być znikomy. W ten sposób Włochy musiałyby ewakuwać 
przeszło 200.000 wojska, skoncentrowanego w Afryce Wschodniej. 
Zdaniem Mussolimego, „KOMITET" WINIEN RV STANAi* NA STA 
NOW1SKU. ŻE NAR6D ABBVS.SK> NIE ,1 ,
dzącym w Abisynji jest szczep Amhara, który podbił i ujarzmił 
inne szczepy, należące do rozmaitych ras. Abisynia mogłaby uzys
kać wyższy stonień cywilizacji, gdyby była rządzoną na wzór

cię okrętem  wojennym j „Renown" 
oraz 4 mniejsze krążowniki i 10 
kontrtorpedowców. W szystkie te 
statki nie należą do floty śródziem 
nomorskiej, lecz do floty wód te- 
rytorjalnych wvsp brytyjskich.

(PAT.).
*

Agencja Havasa donosi z Lon
dynu: akcja Włoch zmusza Rząd 
angielski do przedsięwzięcia wszy-

B lokada m o rsk a  W łoch

stkich środków  ostrożności na Mo
rzu śródziemnem, jak również i w 
Egipcie. W  ten sposób kom entują 
sytuację osobistości angielskie, od 
powiedzialne za ekspedycję floty 
do G ibratiaru. Prasa angielska z a 
chowuje praw ie całkowicie milczę 
nie o ruchach statków , transpor
tach amunicji oraz o  wszelkich 
sprawach dotyczącyćh obrony n a 
rodowej. (PAT.).

Ja k  już podaliśmy, Anglja zgro
madziła na Morzu Śródziemnem nie 
bywałą liczbę 144 okrętów  wojen
nych. W śród tych okrętów  znajdu
ją się podobne krążowniki, jak 
, Hood“, k tó re  są największemi na 
św iede. Fachowcy obliczają, że 3 
krążowniki tej klasy, wystarczają 
do rozgromienia całej morskiej flo
ty włoskiej. Rozmieszczenie tych 
okrętów  jest następujące: 28 w
Aleksandrji, 20 w Palestynie, 6 w 
kanale Sueskim, 20 w Adenie, 49 
w G ibraltarze i 30 na wyspach Kor 
fu, M alcie i Inn,

Jeden rzut oka na mapę wystar
czy ,aby zorjentować się, że Wło
chy zostały de facto zablokowane.

Floty na Malcie (obok Sycylji) 
i Korfu (z drugiej strony A drjaty- 
ku) zam ykają wszystkie wyjścia z

„buta“ apenińskiego. W razie woj
ny żaden okrę t włoski nie w ydo
stanie sic na Morze Śródziemne bez 
zgody Anglji. Inne eskadry (naj
liczniejsze) zam knęły i odcięły 
wszystkie w rota M orza Śródziem
nego (G ibraltar i Suez). F lota na 
M alde pozatem  blokuje trasę  z 
W łoch do Libji, a flota w A de
nie zam yka znowu w yjśde z Mo
rza Czerwonego. W ten  sposób 
ćwierć miljonowa armja w łoska w 
Erytrei zostanie w razie wybuchu 
wojny zupełnie odcięta od świata. 
Prowadzenie zaś działań wojennych 
bez dągłego dowozu amunicji, m a- 
terjałów  technicznych, wody i ży
wności jest nie do pomyślenia.

Sytuacja faszyzmu włoskiego, 
k tóry  się sam zapędził w ślepy za
ułek  nie jest godna zazdrości...

St. Z jednoczone w y ślą  flo tę

Iraku lub Marokka.

Sekretarz marynarki St. Zjedno
czonych Swanson oświadczył na 
konferencji prasowej ,iż w razie 
wybuchu wojny włosko - abisyń- 
skiej marynarka amerykańska przy 
gotowana jest do wysłania okrę
tów wojennych z Pacyfiku na wody 
Atlantyku dla obrony żeglugi ame
rykańskiej. (PAT.).

* *
*

źnej sytuacji w Abisynji zamierza 
zmienić swe plany prac letnich i 
przybyć na jeden tydzień do W a
szyngtonu przed rozpoczęciem 
swej okrężnej podróży po kraju. 
Prezydent odljędizie naradę z Hul- 
lem w sprawie środków, jakie wi
nien zastosować Rząd w związku 
ze stanowiskiem  Am eryki w razie 
wybuchu wojny. (PAT.).

(ATE).

F l o t a  W .  B r y - + a n j i
na Morzu Śródziemnem

Agencja R eutera donosi z G i - 1 niczony. W skład tej eskadry 
braltaru , że eskadra, k tó ra  przy- -wchodzą dw a krążowniki: „Hood", 

i  o to  była tam, pozostanie czas nieogra- k tóry  jest największym na świe-

Prezydemt Roosevelt, wobec gro-

Stanowisko Francji. Lawal pełen wahań
Dyplomatyczny korespondent 

„Daily Telegraphu" donosi z Ge- 
vvv, że stanowisko Lavala jest bar 
dzo trudne. Prem jer francuski, 
który' jest głównym protagonistą 
przymierza włosko - francuskiego

nie może tak  łatw o zrezygnować z 
przyjaźni W łoch. Z drugiej zaś 
strony Laval uznaje ogrom ne zna
czenie solidarności z Anglją.

Korespondent dyplomatyczny 
„News Chronicie" donosi z Gene

wy, że żaden człowiek, świadomy 
swej odpowiedzialności, nie pra
gnie rozpętania wojny celem utrzy 
mania pokoju. W  Genewie panuje 
jednakże przeświadczenie, że na
leży ratow ać za w szelką cenę ko
lektywny system Ligi Narodów. 
Anglja przejęła obecnie niewątpli 
wie rolę kierowniczą w Europie i 
zdoła ją utrzym ać tak  długo, jak 
długo jej polityka będzie się opie
rała na Lidze Narodów. (ATE).

# *
*

P rasa francuska om aw ia stano
wisko Francji w związku z zag a
dnieniem sankcyj. Korespondent 
„Paris Soir“ donosi, że francuska 
opinja publiczna będzie dom agała 
się od prem jera po jego powrocie 
z Genewy złożenia deklaracji, 
stw ierdzającej jak  daleko zamie
rza on pójść na drodze wspólnej’ 
obrony zasad Ligi Narodów. Po
głoska, jakoby Laval zobowiązał 
się wobec W łoch do niebrania 
udziału w  sankcjach o charakte
rze wojskowym, jest przyjm ow ana 
w kołach paryskich z niedowie- 
rzeniem. Sfery te w skazują, że La 
val nie poinform ował gabinetu o 
złożeniu podobnej deklaracji w o
bec Włoch. Gdyby uczynił on to 
istotnie polityka jego byłaby nie
zgodną z zasadą poparcia paktu 
Ligi Narodów. (ATE).

W stolicy Abisynii
„News Chronicie", om aw iając 

nastroje panujące w Addis -  Abe- 
bie pisze, iż zdaniem cesarza Abi
synji i jego doradców, w ojna jest 
nieunikniona. Ze stoicyzmem, omal 
że nie fanatycznym, Rząd śledzi 
manewry dyplomatyczne w Gene
wie, w yrażając obaw ę, iż Mussoli 
ni odrzuci przedstaw ione mu pro
pozycje, a w tedy tragedja będzie 
nieunikniona. Abisynja, zdaniem 
dziennika, zgodzi się na propozy
cję komitetu pięciu, wiedząc jed
nakże, że nie będzie mowy o ich 
zastosowaniu.

Rząd abisyński zabronił cudzo
ziemcom podróżow ania w  głębi 
kraju. Jedynie osobiste pozwole
nie wydane przez samego cesa
rza, będzie zwalniało od tego za
kazu. (PAT).



Str. 2

Dym kłamliwej propagandy
przysłania zatarg afrykański

Nie będziemy tu powracać do 
spraw y motywów .które popchnę
ły Mussoliniego na drogę aw antu
ry  afrykańskiej. Podkreślimy tyj- 
ko, że faszyści .pragnąc pobudzić 
entuzjazm wojenny w masach wło
skich, świadomie rozpuszczają 
przesadne wieści o bogactwach i 
możliwościach Abisynji, której 
opanowanie otworzy rzekomo Wło 
chom w rota dobrobytu.

Powrócimy in. razem do sprawy 
bogactw mineralnych Abisynji, za
znaczając już teraz ,że nie są one 
takie, jak to przedstaw ia propa
ganda faszystowska. Obecnie cho
dzi nam o spraw ę kolonizacji włos
kiej, k tó ra  ma rzekomo znaleźć w 
Abisynji teren  wymarzony. Nad
m iar ludności Włoch ma być u- 
mieszczony w tej „Szwajcarii A- 
trykańskiej", w  której górach za
grzebane są nieprzebrane skarby, 
a której doliny odznaczają się cu
downą płodnością gleby..."

0  ile te  „nieprzebrane skarby", 
o których mówi propaganda fa
szystowska .przedstawiają się dość 
skromnie, o tyle z tą „cudowną pło 
ćmością" też jest nieco inaczej... 
Połowę przestrzeni kraju stanowią 
jałowe pustynie i stepy. Masyw 
górski posaida doliny o glebie 
żyznej, ale z drugiej strony pam ię
tać  należy o różnicach klim atycz
nych w Abisynji.

Najpierw mamy pas lasów i ro
ślin tropikalnych, istotnie płodny 
(zwany kolia), ale błotnisty i n ie

zdrow y dla europejczyków.
Pas pośredni, zwany „voioa de- 

ga“ fna wysokości 1800 — 2400 
m etrów nad poziomem morza, 
nadaje się pod upraw ę roślin tem 
pera tu ry  um iarkow anej i t. p.

Pas wyżyn („dega"), odznacza
jący się chłodem i kontrastam i tem 

peratury , korzystny jest dla hodo- 
włi zwierząt.

Dla kolonizacji włoskiej nada
w ałyby się jedynie tereny pośre
dnie, zwłaszcza „voina dega", aJe 
te  są już zamieszkałe. Ludność A- 
bLsynji, przy sprzecznych danych 
szacować można na jakieś 11 mi- 
IjiOnów. Chcąc oczyścić dla kolo
nizacji włoskiej dogodny teren 
trze baby wymordować łub wypę
dzić z siedzib miljony ludności.

1 naw et wówczas nie jest rzeczą 
pewną, ozy W łosi dadzą sobie ra 
dę ze skolonizowaniem tych te re 
nów. '  W brew  kłam stwom  faszys
towskim, należy stwierdzić, ie  
włoskie próby osadnictwa w Ery- 
trefi skończyły się fiaskiem, choć 
czyniono je w okolicach A smary, 
stanowiących przedłużenie masy
wu górskiego Abisynji. Już w  koń 
cu ubiegłego w ieku (1893) rozpo
częte były prace kolonizacyjno - 
osadnicze. A rezu lta t?  „Popoio 
d 'ltalia" uważa, że reżym faszys
towski może się szczycić zwięk
szeniem w łatach 1921 — 31 licz
by W łochów , zatrudnionych na 
roli w Erytreji... z 47 na 84, w So
mali — z 11 na 200.

„W spaniały" rezu ltat ,jak na 40 
la ł wysiłków: 84 rolników w Ery
treji!

Gdyby naw et Etjopja była me- 
zaiudniioina, to  i w tedy osadnictwo 
włoskie nie miałoby widoków po
wodzenia. W łochy nie rozporządza 
ją kapitałam i, k tóreby umożliwi
ły otwarcie tych terenów  dla osa
dnictwa.

M etody oropogandy faszystow
skiej: świadome wprowadzenie w 
błąd mas ludności dla wywołania 
pożądanego przez dyktaturę na
stroju, prowadzenie ludzi na rzeź 
dla złudnych .nawet z punktu wi-

Przegląd prasy
Obniżka płac. „Katolicka" obrona
„ekspansji" włoskiej

OBNIŻKA PENSYJ URZĘDNI
CZYCH.

Donosiliśmy już, że w najbliż
szym czasie ma nastąpić obniżka 
p łac urzędniczych.

Jak o  kom entarz do tych projek 
łów  w ystarczy podać ustępy z  a r
tykułu prorządowego „Expressu 
Porannego", któyr, pisząc o poło
żeniu ekonomicznem urzędników 
stwierdza, że są oni zarżnięci dłu
gami, k tó re  sięgają 70 miljonów 
złotych.

„Express’* omawiając wyniki an 
kiety przeprowadzonej przez Stow. 
Urzędników Państwowych pisze: 

„Każdy urzędnik państwowy 
XII grupy uposażeń, a więc po
bierający 100 zł. miesięcznie, za
dłużony jest przeciętnie w wysoko
ści 485 zł., czyli prawie w  pięcio
krotnej wysokości swej pensji. 
Przeciętne zadłużenie urzędnika IX 
kategorji (o pensji 210 zł.) wyno
si 1.100 złotych. Urzędnik VIII 
kategorji (pensja 260 zł.) ma prze. 
ciętnie 1.263 zł. długów. A więc 
czterokrotna, pięciokrotna, nieraz 
sześciokrotna pensja.

Urzędników państwowych, zrze
szonych w Stowarzyszeniu Urzęd
ników Państwowych, jest w Polsce 
50.000. Tylko 8 proc. z pośród nich 
nie ma długów. Na każdego z pięć
dziesięciotysięcznej armji urzędni. 
ków przypada średnio 1375 zł. 
długów". t
A co  będzie, jeśli nastąpi dalsza 

obniżka panayj?
ENDECY W SIÓDMEM NIEBIE.

Endecy są zachwyceni! Hitler 
przeprowadził ustawę, pozbawia
jącą Żydów obywa*e!stwa i zabra
niającą mieszanych zw iązków  mał 
żeńskich oraz wszelkich stosun
k ów  pozam ałżeńskich z osobami 
„rasy” żydowskie*”. „Dziennik Na-

Ściąganie podatków
Urzędy skarbow e otrzymały po 

lecenie terminowego ściągania bie 
żących należności podatkowych 
oraz tych zaległości, które nie są 
objęte rozporządzeniami o ulgo
wych spłatach.

Egzekucje podatkow e mają być 
w drażane bezzwłocznie po upły
wie terminu płatności danego po
datku. (Press).

rodowy” jest w siódmcm niebie. 
Podziwia m ądrość Hitlera. U- 
chwały rjorymberskie hitlerowców 
nazywa „siusznemi i mądremi" i 
zapowiada, że znajdą one naśla- 
dwców w Innych państw ach.

Każde głupstwo antysemickie 
wprowadza naszych endeków w 
oielęcy stan zachwytu.

APETYT ROŚNIE.
Organ wielkiego przemysłu 

twierdzi, w brew  rzeczywistości, ie  
do nowego Sejmu przeszło mało 
przedstawicieli „przemysłu i han
dlu". My jesteśmy w prost odrę
bnego zdania. Obecna ordynacja 
i poparcie miarodajnych czynni
ków wprowadziły do Sejmu nie
proporcjonalnie w ielką do siły i 
znaczenia w kraju „ekipę" przed
stawicieli „Lew iatana” z pp. W ie
rzbickim i HołyńsBm  na czele. 
Przy normalnych wyborach pano
wie ci oczywiście poprzepadaliby.

Ale apetyt rośnie w  miarę je
dzenia i „Kurjer Polski" domaga 
się, by przy nominacjach senato
rów powołano licznie przedstaw i
cieli sfer przemysłowych a mniej 
rolniczych czy urzędniczych.
KTO BRONI MUSSOLINIEGO?

Cały św iat kulturalny potępia 
imperialistyczną politykę Mussoli- 
niego. Ale wódz faszyzmu znalazł 
obrońców wśród klerykałów  .pol
skich. Chrześcijański „Mały Dzien
nik" pisze:

„Pod pokrywką demokracji, pod 
firmą obrony sprawiedliwości mię
dzynarodowej mamy do czynienia 
z próbą podważenia ustroju faszy
stowskiego we Włoszech. Bo prze
grana przez Włochy wojna, mu
siałaby się skończyć upadkiem dyk
tatury Mussolini ego i oddałaby 
Włochy na pastwę komunistów i 
masonerji. Przeciwnicy Mussolinie
go rozumieją, że cofnąć się on już 
nie może i starają się, jak mogą, 
by przyczynić się do pogłębienia 
dramatu".
I dalej organ klerykalny dowo

dzi, że „faszyzm jest we W łoszech 
ostoją ładu społecznego" i kończy: 

„Trzeba uznać słuszność dążenia 
Włoch do ekspansji na czarnym 
lądzie".
Znamienne, tylko nie bardzo... 

chrześcijańskie.
S-EK.

dzenia imperializmu korzyści, aą 
bardzo charaktery  styczne d!la tego 
rodzaju reżymów. (W).

Gorączkowe zarządzenia
Agencja Reutera donosi z Rzy

mu, że wszyscy poborowi roczni
ków 1911— 1615, którzy zostali 
zwolnieni ze względów zdrow ot
nych od służby wojskowej mają 
ponownie stanąć przed komisjami 
poborowemi. (PAT).

„Uprzejmy" dyktator
Korespondent Reutera w Gene

wie donosi, iż baron Aloisi nie wy 
jeżdżą w najbliższych dniach do 
Rzymu. Krążą pogłoski, iż Musso
lini zawiadomił barona Aloisi‘ego, 
iż nie potrzebuje rad, płynących 
z Genewy. W iadomość powyższa 
potwierdza zam iar Mussoliniego 
utrzymania się na dotychczaso- 
wem „nieugiętem" stanowisku.

(PAT).

Polska wygrała
puhar Gordon-Bennetta

Zawody balonów o puhar Gor
don - Bennetta zakończyły się zno 
wti wielkim triumfem Polski, k tóra 
zajęła pierwsze miejsce zarówno 
w klasyfikacji indywidualnej jak i 
drużynowej.

Indywidualnie zwyciężyła „Po
lonia" 7. załogą kpt. Burzyński I 
por. W ysocki. Przelecieli oni w 
linji prostej od W arszaw y prze
szło 1600 kilometrów.

Drugie miejsce zajął również 
polski balon „W arszaw a II" z za
łogą kpt. Janusz i por. W aw - 
szczak. D ystans przez nich prze
byty wynosi ok. 1550 kim.

Na trzeciem miejscu sklasyfiko
wała się „Belgica" (Belgja) w 
skład której wchodzi słynny De- 
muvter. Dystans przez niego prze- 
by jest o 100 kim. mniejszy od

r /OTO-MAPRAWA
Instrumentów optycznych 

i precyzyjnych UNIESZOWSKI 
Warszaw*, Chłodn* 37. 

t d  2-15-2*.

kpt. Janusza.
Niemiecki balon „Erich Deku" 

zajął czw arte miejsce (ok. 1400 
kim.).

Trzeci balon polski „Kościusz
ko" z dwukrotnym zwycięzcą kpt. 
Hynkiem, znalazł się na piątem 
miejscu (1350 kim.).

W śród innych balonów „Toruń" 
(polski balon, kupiony przez Ho
lendrów), sklasyfikował się na 6 
miejscu. Klasyfikacja innych balo
nów nie jest jeszcze znana. W  każ 
dym razie grupa od „Torunia" w 
dół tabeli reprezentuje klasę słab
szą. św iadczą zresztą o tern odle
głości przez nich przebyte. „T o
ruń" np. (najlepszy z nich) nie 
przeleciał naw et tysiąca kim.

W  klasyfikacji drużynowej zwy
ciężyła bezapelacyjnie Polska, któ
ra  zdobyła po raz  trzeci (tym ra 
zem Już na własność) puhar im. 
Gordon - Bennetta. W śród pięciu 
pierwszych balonów znajdują się 
3 polskie (w tern pierwsze dwa

Obyczaje „Trzeciej" Rzeszy

Dwuletnie dziecko w roli■■ i zakładnika
Akademik duński Mogens Pilił 

ogłosił w prasie duńskiej następu
jące zdarzenie:

Od jednego ze swoich kolegów 
dowiedział się Pihl, że dwuletnie 
dziecko, którego m atka wyemigro
wała z Niemiec do Danji, trzym a
ne jest przez władze niemieckie 
pod strażą. Ponieważ m atka dziec 
ka bardzo niepokoiła się o jego 
los, a sam a go odebrać nie mogła, 
państw o Pihl, na prośbę wymie
nionego kolegi postanowili zaopie 
kować się tem dzieckiem i odebrać 
je z Niemiec.

Dziecko, o którem mowa, matka 
pozostawiła na opiece u swej przy 
jaciółki. Adres domu, gdzie dziec
ko przebywało, oraz upoważnie
nie, poświadczone przez duńskie
go rejenta, do w ydania dziecka 
Pihlowi, Pihl otrzymał.

Zgłosiwszy się pod wskazany 
adres w Berlinie, Pihl dowiedział 
się, że policja odebrała dziecko od 
przyjaciółki, u której m atka je 
pozostawiła, i umieściła je w do
mu sierot.

Pihl udał się do sierocińca. Tam 
oświadczono mu, iż na dowodach 
dziecka zaznaczone jest, iż gdyby 
m atka zgłosiła się po nie, to nale
ży ją  niezwłocznie aresztować. 
Zresztą skierowano Pihla do ra tu 
sza Berlin - Charlottenburg. W  ra 
tuszu oświadczono Pihlowi, że o 
wydaniu dziecka decyduje w yłącz
nie ta jna policja.

Pihl udał się do tajnej policji.

|T a m  komisarz kategorycznie od
mówił jego żądaniu, oświadczając, 

i iż m atka sam a winna dziecko ode- 
j brać. A skoro sam a nie zgłasza 
i się, to  zapewne nie jest dobrą 
m atką i nie kocha swego dziecka. 
W cale nie ukryw ano się z tem, że 
dziecko trzym ane jest w charakte- 

| rze zakładnika i że policja bardzo 
pragnie zgłoszenia się matki.

Pihla dość długo trzymano na 
policji, ponieważ podaw ano w w ąt 
pliwość jego duńskie obyw atel
stwo i identyczność osoby. Ode
brano mu paszport, który poddano 
dokładnym oględzinom, przyczem 
policjanci głośno w  Jego obecnoś
ci rozmawiali o zdolnościach ko
munistów do fałszowania paszpor
tów.

Przestępstwem matki, która mu
siała uciec z Niemiec, było to, że 
była socjalistką.

Dziecka Philowi ostatecznie nie 
wydano.

W  rozmowie z przełożonym do
mu sierot uderzyła Pihla uw aga 
zrobiona przez jego rozmówcę, 
że w Nowych Niemczech przede- 
wszvstkiem troszczą się o zdro
wych, a  chorym zaoewnia sę tyl
ko co najniezbędniejsze.

W  całej prasie zagranicznej 
wypadek ten w ywołał żywe obu
rzenie.

I hitlerowcy dziwią sie jeszcze.
ie  kulturalny św iat odżegnywuie 
sie od nich, jak od zarazy m oral
nej!

Pijaństwo i awantury
Z Katowic donoszą agencji PRESS: 
Na Śląsku Opolskim wielkie w ra

żenie wywołała krw aw a aw antu
ra, urządzona przez hitlerowców 
w Zabrzu. W  kawiarni „Metro- 
pol" obchodzili hitlerowcy 10-tą 
rocznicę założenia partji narodo
wo - „socjalistycznej". Z W rocła
wia przybył nadprezydent W ag
ner.

Hitlerowcy raczyli się obficie 
trunkami, poczem po pijanemu 
przyszło do sprzeczki z kelnerami

o zapłatę. Miejscowy „gturmftlh- 
rer“ hitlerowski, nazwiskiem 
Czech, poranił ciężko sztyletem 
jednego z kelnerów. Przewiezio
ny do szpitala kelner, nazwiskiem 
Kabus, zmarł z odniesionych ran.

W ezwana telefonicznie policja 
musiała stoczyć z hitlerowcami w 
kawiarni „M etropol" formalną 
walkę. Uzbrojeni w rewolwery, 
sztylety i noże hitlerowcy, stawili 
policji zbrojny opór. Z wielkiemi 
trudnościami dokonano rozbroję-

Święto winobrania
w Zaleszczykach

Ze Lwowa donoszą agencji PRESS: 
Główne uroczystości święta .wino

brania" w Zaleszczykach odbędą się 
w sobotę i niedzielę 21 i 22 bm. W 
pochodzi drużyn z wieńcami z winnic 
4 powiatów weźmie udział kilka ty
sięcy osób, a w tej liczbie około 2 ty
siące osób w re.gjonalnych strojach 
ludowych.

Do Zaleszczyk przybyło dotych
czas na święto „winobrania" około 
1.200 osób z różnych stron Polski, 
przyczem szczególnie licznie repre
zentowana jest Warszawa. Większy 
zjazd z całego kraju oczekiwany jest 
na nadchodzącą sobotę i niedzielę, 
święto „winobrania" trwać będzie do 
25 września. (Press).

Zaginiony... wagon pocztowy
W ielką sensację wywołało w 

Czcrniowcacb zagadkowe zaginię 
cie wagonu pocztowego w pocią
gu Czerniowce — Jassy. Pociąg 
fen przybył do Biele bez poczto

wego wagonu, doczepianego jak 
zwykle w Czermowcach W ładze 
kolejowe wszczęły energiczne po
szukiwania zaginionego wagonu.

(PAT).

nia hitlerowców i 8 z nich aresz
towano.

W ładze zabroniły prasie miej
scowej piśać o krwawem zajściu, 
i wydały polecenie zatuszowania 
całej afery. Aresztowanych hitle
rowców zwolniono z aresztu, a je
dnego z policjantów, który odniósł 
się do awanturników  hitlerowskich 
„z niedostatecznym szacunkiem", 
wydalono ze służby.

miejsca).
Jest to  nowy wspaniały triumf 

naszych zawodników, obok suk
cesów naszych lotników w  Chal
lenged .

Oficjalna klasyfikacja w zawo
dach balonowych o puhar Gordon- 
Bennetta wiadoma będzie dopiero 
koło środy lub czwartku. Obecnie 
na zasadzie depesz i nieoficjalnych 
meldunków można listę nieoficjal- 
nnych meldunków można ustalić 
listę nieoficjalną o charakterze :e- 
dyrie  orjentacyjnym. Lista ta  przed
stawia się następująco:

1) „Polonia II" (kpt. Burzyński 
i por. Wysocki) ok. 1610 kim.

2) „W arszawa 11“ (kp.t Janusz i 
por. Wawszczak) ok, 1550 kim.

3 „Belgica" — Belgja (Demuyter 
i Hoffmas) ok. 1440 kim.

4) „Erich Deku" — Niemcy (Go- 
tze i Lohman) ok. 1400 kim.

5) „Kościuszko" (kpt. Hynek t 
por. Pomaski) ok. 1310 kim.

6) „Toruń" — Holandja (Bosch i 
Tijen) ok. 970 kim.

Dalsze miejsca przypadną przy
puszczalnie następującym balo- 
rjom: ,,U. S. Navy" (Ameryka),
„Alfred Hiłdebrandt" (Niemcy), 
„Lorraine" (Francia), „Maurice Mai 
le t” (Francja), „Bruxelles (Belgija), 
„Zurich" (Szwajcarja) i „Deut
schland" (Niemcy).

P. Kawecki—  
wiceministrem

Jak zapowiadaliśmy już kilka 
dni temu, p. Kawecki, dotychcza
sowy dyrektor departamentu, zo
stał powołany na stanowisko wi- 
ce-ministra spraw wewnętrznych.

Nowa „czystka"
Sprawdzanie dokumentów
w „kompartji“ Z.S.S.R.

W edług doniesień z Moskwy, 
sprawdzanie dokum entów party j
nych w dalszym ciągu odbywa się 
na całym terytorjum  ZSSR. Celem 
tej akcji jest usunięcie elementów 
opozycyjnych, k tóre  pomimo prze
prowadzonej w roku ubiegłym w e
ryfikacji nie zaprzestały swej dzia 
łalności opozycyjnej. W ram ach tej 
akcji natrafiono na kilka zakonspi
rowanych grup zwolenników Troc 
kiego. W  mieście Iwanowo, k tóre 
jest ośrodkiem sowieckiego prze
mysłu tekstylnego .usunięto z par
tji i pociągnięto do odpowiedzial
ności trzech członków komisji, k tó  
rej powierzono przeprow adź en-e 
kontroli dokum entów partyjnych.

Komisja sk ładała  się z przewodni
czącego miejscowego sowietu Kor
ni! owa sek re ta rza  kom itetu p a r
tyjnego Sobolewa i p rezesa rejo
nowego kom itetu wykonawczego 
Petryszczowa. W szyscy trzej pocią
gnięci zostali do odpowiedzialności 
za upraw ianie propagandy trockie
mu i sizerzenia agitacji przeciwko 
Stalinow i W  M oskwie aresztow a
no dyrektora moskiewskiego ban
ku miejskiego Sapożnikowa, oskar
żonego o sfałszowanie swego do
kum entu partyjnego, Sapożnikow 
oskarżony jest również o  to, że 
brał udział w  powstaniu zbrojnem 
przeciwko władzy sowieckiej.

(PAT.).

Jaskółki reakcji we Francji
W e Francji wzmaga się kurs 

reakcyjny w  polityce wewnętrznej, 
Można stwierdzić całe mnóstwo 
szykan i drobnych napozór ukłuć, 
k tóre  jednak w sumie dają świa
dectwo metodzie rządów  gabinetu 
Lavala.

Gdy rozpoczęła się aesja Ligi 
Narodów i posypały się protesty 
klasy robotniczej przeciw  Musso
lini emu, min. spraw  wewnętrznych 
zabronił urzędom telegraficznym 
wysyłania depesz pacyfistycznych 
do Genewy.

Samorządy o większości robot
niczej, zwłaszcza „czerwone przed 
mieścia Paryża są narażone na dicz- 
ne przykrości i nadm ierną „opie
kę" ze strony władz; zwłaszcza wo 
bec zbliżających się w yborów l/a 
Senatu, w których rozstrzyga się 
też m andat Lavala, sam orządy ro
botnicze spotykają się z trudnością 
mi, jakich nie znają samorządy o 
więkazości burźnazyjnej.

Rząd toleruje bojówki faszystow
skie, a może naw et popiera je. By
ły już liczne napady na domy ro 
botnicze, w  których wyrządzono 
znaczne szkody, a sprawców nie 
ujęto.

W reszcie należy zanotować krok

m inistra oświaty, p. Roustana. Oto 
wystosował on do prefektów  i do 
inspektorów  cyrkularz, w  którym 
uakazu:e, by nie wdawali się w  sto 
sunki ze związkiem zawodowym 
nauczycieli, należącym  do C.G.T , 
do centrali klasowych związków 
zawodowych,

Związek nauczycielski grupuje 
około 80 tys. członków i jest jed
nym z najsilniej»zych i najruchliw
szych związków zawodowyoh. Na
leżą do niego tyisące nauczycieli 
szkół państwowych. Cyrkularz mi
nistra ośw iaty jest policzkiem nie- 
tylko dla tej masy nauczycielskiej, 
ale też dla wolności koalicji, k tó 
rej zazdrośnie strzegą robotnicy : 
pracownicy francuscy.

W ystarczyło ,że nauczycielstwo, 
zorganizowane w związku klaso
wym, zaprotestow ało przeciw  de- 
k-etom  deflacyjnym Lavala i szło 
solidarnie z klasą robotniczą, by 
posypały się represje Rządu.

Już za Rządu D oum erguea były 
próby poderwania swobód obywa
te ls k ic h .  Próby te skończły się 
kięską Doumergue'a. M ożna ży
wić ufność, że Laval nie będzie 
szczęśliwszy od Doumergue’a.

Urodzaje w Polsce
Według prowizorycznych obli

czeń przypuszczalne zbiory zie
miopłodów będą w tym roku mniej 
sze zarówno od zeszłorocznych, jak
i od przeciętnego stanu z lat 1930 
— 34.

W szczególności: zbiory pszeni

cy mają być o 3.9 oroc. mniejsze 
niż w r. 1934 (19.985.7 tys. kwin
tali), zbiory żyła — o 1.3 proc.
mniejsze (63.819.4 tys. kwintali), 
ziemniaków — aż o 12.2 proc. 
mniejsze niż przed rokiem 
(293.867.6 tys. kwintali) i t, p.

1
?
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„Nowa era" i „nowi ludzie“
Mimo niechęci, jaką obdarzały 

„sanacyjnych'* kandydatów sejmo
wych szerokie masy społeczeń
stwa, — mury miast, osiedli robo
tniczych i wiosek, cale zalepiono 
przed wyborami olbrzymiemi afi
szami, a na afiszach zamieszczono 
obietnice, czem to zostanie uszczę
śliwione społeczeństwo, gdy tylko 
pójdzie do wyborów i potwierdzi 
wybór owych „kandydatów**... mia 
nowanych.

Oto kilka — na chybił — trafił— 
wybranych, nietyle złotych myśli, 
ile złotych obietnic z obfitego re
pertuaru panów kandydatów.

Obiecywali, zapewniali, przysię
gali, że ... „Teraz dopiero wchodzi 
Polska w nową erę istnienia, bo 
ludność będzie głosowała nie na nu 
mery list partyjnych, ale na ludzi". 
A dalej — „nowi ludzie wybrani 
nie z numerów list partyjnych zwal 
cza bez pardonu kryzys, zapewnią 
robotnikowi pracę, zreformują u- 
bezpieczenia społeczne, handlowi i 
rzemiosłu zabezpieczą — rozwój, 
wielkiemu kapitałowi opiekę pań- 
stw altl, rolnictwu dobrobyt"...

Jednem słowem ci ,sanacyjni" 
kandydaci mieli zamienić Polskę w 
taki „raj", że aż biednego, wybor
cę strach brał przed takim nadmia
rem zbytku i szczęśliwości.

A więc... Robotnikowi bedzie tak 
dobrze, jak nigdy j nigdzie do- 
tvchczas.... Bezrobotnego nie znaj 
dziesz, bracie, ze świeczką w ca
łym kraju... Handel nie podoła na
wałowi kupującej klienteli... Rze
miosło będzie tworzyć w dzień i 
noc... Rolnicy będą się pławili w 
nadmiarze bogactw... A przemysł..., 
ten tak dziś opuszczony biedaczek, 
będzie otoczony czułą opiekę no
wych posłów; no i — w to jedno 
wierzymy bez zapewnień I przy
siąg... A wszystko to załatwią, ot 
tak, w mig, ci „nowi", nie z numer 
ków partyjnych list, nie zarażeni 
„zarazą partyjnictwa", ludzie... 
Oni — coprawda — nie wybrani, 
ale idealnie — wiadomo przez ko
go — dobrani, nowi posłowie!!

I tu djabli człowieka biorą, gdy 
to wszystko czyta i myśli:

Jeśli mieliśmy takich genjalnych 
uszczęśiiwiaczy i przez tyle lat 
cierpieliśmy kryzys, bezrobocie, nę
dzę w miastach i po wsiach, to 
gdzie ci „skromni" ludzie byli do
tychczas?.. Dlaczego ich nie od
kryto?... Dlaczego pozwolono im 
tak długo bezkarnie marnować swe 
wprost „cudowne" zdolności?... 
Czyż to nie skandal, że ich dopiero 
teraz — dzięki nowej Konstytucji 
i nowej ordynacji wyborczej — 
wyszperano i umożliwiono im u- 
szczęśliwienie znękanej ludności?...

Kto „robił" wybory?
Z zupełnie pewnego i nie bu

dzącego żadnych podejrzeń źró
dła, bo z „sanacyjnego" „Słowa" 
wileńskiego, dowiadujemy się, ja
ki był skład komisji-matki przy 
wyborach senackich w Wilnie. 

„Słowo" pisze:
„Na 15 osób, stanowiących ko

misję główną, tylko jedna osoba 
należała do kategorji „i tamtej 
strony okienka*'. Wszyscy inni by. 
Ii albo wyższymi, albo niższymi' 
urzędnikami, oficerami, czy też 
pracownikami samorządowymi*'.
Nie o w iele lepiej rzecz przed

stawiała się w  innych okręgach.

Hitlerowcy otrzymają
sem tora  z nominacji?

W kołach ,.Volksbundu‘‘ kolpor 
tują ostatnio pogłoskę, że pomię- 
° 27 uominatami na senatora zi.'aj- 
. ® siS tak ie  jeden przedstawi

ciel Niemców. Jako kandydata wy 
mieniają nazwisko dotychczasowe 

Posła do Seimu, Hassbacha z 
Bydgoszczy. Hassbach-jest preze
sem hitlerowskiego Związku Niem 
ców w Polsce. W tym charakterze 
wzywał Niemców do masowego 
udziału w wyborach na rzecz list 
.sanacyjnych".

Kto tu winien, u djabła?.... A mo
że „partyjnicy"?... Ale, gdzież była 
jawna i tajna policja?... Czyż nie 
było jej świętym obowiązkiem po
łożenie kresu tak niecnej intrydze 
„partyjników"?... Czyż niema Be- 
rezy Kartuskiej?... Takich ludzi! 
marnowano przez tyle lat!... A na
ród biedny żył w nędzy!

Ale o! o! Cóż — to na miły Bóg 
— złośliwy kawał, czy kpiny?... 
Pod wszystkiemi temi obietnicami 
widnieją — nawet nie drobnym dru 
kiem — nazwiska kandydatów, 
rwących się tak namiętnie do u- 
szczęśliwienia biednej ludności:

Wierzbicki — wódz „Lewiata- 
na“, Hołyński — wodzowie kon
cernów, Wiślicki — ten od intere
sów wywozowych, Sapieha, San- 
guszko, Potocki — ci od trwonienia 
krwawicy ludu polskiego... A na 
Górnym Śląsku... Grzesik, Grajek i 
koledzy — ci od handlowania wpły 
wami robotników z każdym, kto 
ma posady i mandaciki do rozda
nia. Przecież, do djabła, wszyscy 
ci panowie z „nowej ery", nie są 
wcale tak nowi, toż to stare znajo
me wygi... Nasi starzy znajomi o 
giętkich karkach, elastycznych 
grzbietach. Nie „partyjne", ale ta

kie wyjątkowo znane numery, wy
chodzące w każdej konstelacji poli
tycznej z urn wyborczych.

Oto p. Wierzbicki. •— Byli Niem
cy — był welką figurą. Mieli wpły
wy endecy — był w Sejmie ende
ckim posłem. Mają teraz wpływy 
„sanatorzy" będzie „sanacyjnym" 
posłem. Jego koledzy: tosamo. Za
wsze będą z tymi, którzy rządzą, 
dają mandaty, rozdają koncesje. A 
Radziwiłłowie, Sapiehy, Potoccy?. 
Był car, Franciszek Józef, Wilhelm 
II — byli z nimi. „Wybuchła" Pol
ska i endecy byli z endekami. „Wy 
buchła" sanacja" — kandydują, po 
słują od „sanacji".

A nasze Grajki?... Czyż to nie 
genjalni wprost spryciarze?... Był 
na Górnym Śląsku wojewodą czło
wiek NPR. ś. p. Rymer, byli posła
mi z NPR. Straciła wpływy NPR., 
a mandaty mógł zapewnić Korfan
ty, kandydowali jako korfantowcy. 
Zdobyła władzę „sanacja" — już 
kandydują z list „sanacji".. Zawsze 
kandydują, zawsze posłują, zawsze 
obiecują i nigdy niczego nie do
trzymują. Zawsze kombinują: skąd 
od kogo można złapać mandacik... 
Przekonania ideowe, etyka, sumie
nie?... FJ Ktoby tam z nich takiemi 
drobnostkami się krępował... Man

daty, koncesje, koncerny, zyski, to 
grunt.

Wyborca?... — to naiwny czło
wiek, — myślą: trzeba mu tylko 
dużo obiecać, przedstawić się na 
nowej liście nowych, wpływowych 
w danej chwili panów, a mandacik 
pewny. Życie potoczy się znowu 
różowo, miło i wygodnie. A jak się 
jeszcze wyborcy powie, że my, sta- 
re wygi z wczoraj to nowi ludzie 
dziś, — że my, którzy wczorajsze- 
mi rządami wtrąciliśmy kraj w a- 
narchję gospodarczą, w kryzys 1 
bezrobocie, zniszczyliśmy ubezpie
czenia społeczne, doprowadziliśmy 
chłopa do żebraczego kija — dziś 
jesteśmy „nowi", zaczynamy nową 
erę uszczęśliwienia ludności — 
uwierzą nam i wybiorą!

Za tych zaś, co nie uwierzą i nie 
będą chcieli wybierać, dopomoże 
do wyboru wiadomo kto... i man
dacik będzie. A potem już będzie
my mogli popełniać stare grzechy 
aż do nowych wyborów.

Oto „nowi ludzie" — nie nowej 
ery Polski, ale smutnej ery t mo
ralności „sanacyjnej". Wszyscy cl 
sami, wszyscy prawie wchodzą do 
nowego Sejmu lub do nowego Se
natu. JAN STAŃCZYK.

Opłakane skutki
opanowania teatrów przez „sanacją *

Wiemy już, jakie wyniki dało 
opanowanie przez „Sanację" par
lamentu polskiego. Wiemy, co się 
stało z ubezpieczeniami społecz- 
nemi od chwili, kiedy rozsiadła 
się w nich „sanacja". A oto po
dajemy poniżej głosy dwuch pisa
rzy, broń Boże, nie zaciekłych 
partyjników, o tem, jak „sanacja", 
a mówiąc ściślej, TKKT wykań
cza teatry stołeczne.

Z wieku i urzędu jako członko
wi Pol. Akademji Literatury, pierw 
szy głos należy się p. Boyowi.

Oto co czytamy w „Kurjerze 
Porannym":

„Kiedy Towarzystwo krzewie
nia” objęło spoczątkiem zeszłego 
sezonu wszystkie pięć teatrów, 
starałem się, z wrodzonym opty
mizmem, widzieć w tem same naj
lepsze strony. Ale jeden z czoło
wych mężów stronnictwa rządzą
cego, z którym zdarzyło mi się 
rozmawiać, gasił mój entuzjazm. 
„Zobaczy pan — mówił — co wy
niknie z tego monopolu. Z lada 
farsy w teatrze Letnim, która się 
przewali, będą robili kwestję pre- 
stige'u państwowego".
Znają ich widocznie także wśród 

swoich!
P. Boy - Żeleński śmiał skryty

kować farsidło „Kubuś", no i do
stało mu się. I nietylko jemu, ale 
wogóle krytykom.

Lecz posłuchajmy, co mówi 
Bov:

„Atak, brawurowy atak zbioro
wy przeciw krytykom, z wszyst
kiemi mniej lub więcej rycerskie- 
mi chwytami, posuwający się aż 
do przypisywania im zgoła niec
nych i najniższych pobudek. Tak, 
jak przemawia do nas p. Kaden - 
Bandrowski, takby mógł przema
wiać Mussolini do Negusa. To są 
niebezpieczne skutki upaństwowie
nia farsy.

Odkąd istnieją teatry, istnieje i 
krytyka. Jest ona nieodzownym 
współczynnikiem krzewienia kul
tury teatralnej, które nowa impre’ 
za wzięła sobie za godło. Zapewne 
byłoby może wygodniej, gdyby 
płatny sekretarz teatrów TKKT 
pisywał recenzje do wszystkich 
dzienników tak, jak je już wygła
sza przez rad jo. Ale narazie nie
ma tego zwyczaju; trzeba mu po
przestać na przyrządzaniu „gło
sów prasy*'. I to coś warte. Ot, 
naprzykład, ja napisałem, że lubię 
i cenię lekką komedję francuską, 
ale tego „Kubusia1' wcale nie, 
wprost przeciwnie; dziś czy jutro 
będę miał przyjemność wyczytać

we wszystkich pismach:

GŁOSY PRASY o „KUBUSIU" 
„Lubię f cenię lekką komedję 

francuską..." Boy-Żeleński.
Ale samowładcom naszych upań- 

stwowionych (łącznie z farsą) te
atrów nie wystarczają „głosy pra
sy"; oni chcą mieć pod swoją ko
mendą — samą prasę. I kiedy ci, 
którzy (jak np. niżej podpisany) 
od początku aż po dziś dzień naj- 
żyezliwiej odnosili się do poczynań 
TKKT, skorzystają ze swego pra
wa do słusznej krytyki, sam p. 
Kaden - Bandrowski staje na cze
le ekspedycji karnej. Napisaliśmy 
za ostro? Być może. Ale może to 
właśnie ów nieustanny harmider, 
jaki robią teatry TKKT, same sie
bie chwaląc i wielbiąc, a zatyka
jąc uszy bawełną na wszelką kry
tykę, sprawia, iż krytyka, aby być 
słyszaną, musi czasem podnieść 
głos bardziej, niżby to uczyniła 
w normalnych europejskich warun' 
kach**.
Dalej Boy pisze*

„Powtarzałem nieraz i powtórzę 
jeszcze raz: objęliście teatry, do
brze; chcecie zapewnić poczesne 
miejsce komedji — wybornie; ale 
troskę o pewnego rodzaju „zaba
wianie" Warszawy zostawcie in
nym; zrobią to lepiej od was, a 
ogłupiać ją też potrafią sami". 
Brawo! że potrafią ogłupiać lu

dzi —  to święta prawda.
Z innej strony oświetla działal

ność TKKT Antoni Słonimski w  
„Wiadomościach Literackich".

TKKT — jak wynika z feljeto- 
nu Słonim skiego —  jest przede- 
wszystkiem  placówką, która ma
zapew nić pupilkom „sanacyjnym" 
ciepłe posadki:

„Teatry państwowe wystawiły 
parę nieudanych farsideł i ogłosi
ły skład osobowy swojej „dyrek
cji generalnej'*. Niemało musi być 
tych dyrekcyj, jeśli jest „dyrekcja 
generalna” W spisie tym niema za
rządu Tow. Krzewienia Kultury 
Teatralnej, nie ujawniono tam na
zwisk Zawistowskiego i Kadema. 
Ale i to, co ogłoszono, wystarczy. 
„Kierownictwo literackie B. Gor
czyński (doradca literacki), dr. L. 
Pomirowski (kierownik literacki) i 
dr. T. Terlecki (sekretarz z Kierów 
literackiego)**. Jest w tym spisie 
jeszcze „szef wydziału prasy i pro
pagandy” p. Świerczewski. Porzą
dek musi być. Gdy „doradca lite
racki" chce doradzić „kierowniko
wi literackiemu", żeby wystawił 
„Kubusia", zwraca się do „sekre
tarza kierownictwa literackiego*’.

który „kierownikowi literackiemu” 
referuje radę „doradcy literackie
go". Po uzyskaniu aprobaty „se
kretarza Towarzystwa" Zawistow
skiego i „delegata Towarzystwa" 
K adena, idea w ystaw ienia „K u
busia" zostaje przychylnie przyję
ta przez „generalnego dyrektora 
teatrów TKKT" Szyfmana i do
piero wtedy „szef wydziału prasy 
i propagandy" daje komunikat, że 
„Teatr Letni wraca do właściwych 
mu zadań" (?).
Dalej czytamy:

„Nie łudzę się też nadzieją, że 
potrafię choćby jednego z braci 
Jędrzejewiczów przekonać o szko
dliwości prowadzenia państwowego 
bałaganu teatralnego I o tem, że 
pp. Kaden, Pomirowski i Zawis
towski nie mają zielonego pojęcia
0 teatrze, bo obaj bracia Jędrzeje- 
wicze na teatrze się nie znają i 
więcej mają zaufania do swojego 
sierżanta Zawistowskiego, niż do 
mnie. Od czasu powstania TKKT 
rząd nasz zasiada w pierwszym 
rzędzie i premjer bywa na premje. 
rach. Gdy widzę roześmiane twa
rze niektórych naszych mężów sta
nu, rozradowanych byle farsldłem, 
nie mogę się oprzeć melancholji i 
obliczam w myśli, wielu to jesz
cze lat trzeba, aby ludzie, którzy 
z teatrem nic wspólnego nie mieli, 
nabrali smalcu I zrozumienia dla 
spraw sztuki. Z pewnością nabio
rą zrozumienia, bo są pilni, ale ten 
sposób krzewienia kultury teatral
nej wśród rządu jest może zbyt 
kosztowny".
Wreszcie Słonimski kończy: 

„Zgleićhschailtowanie" doprowa
dziło teatry niemieckie do upadku. 
Czy ma się to powtórzyć 5 u nas? 
Nie sądzę. Teatr w Polsce będzie
1 nadal służył sztuce. Trzeba się 
tylko wyrzec niepotrzebnej zaba
wy w mętną propagandę rzeczy 
nieistniejących. Trzeba wziąć od
powiedniejszych ludzi, ograniczyć 
się do teatrów dzielnicowych, Czy 
też do jednego teatru reprezenta
cyjnego, subsydiowanego przez 
państwo. Zlikwidować ezemprędzej 
wszystkich „generalnych kierowni* 
ków", „doradców" i „szefów", a 
belfrów odesłać do szkoły".

Sprzęt gazowy wyróżnia się łatwością 
obsługi i czystością pracy. Niska cena gazu 
powinna Cię zachęcić do zainstalowania sprzę* 
tu gazowego.

Na froncie walki strajkowej
Robotnice fabryki guzików przy ul. Bonifraterskiej 
w W arszawie
S tra |k u |ą  od trzech  dni

Dnia 17 września wybuchł strajk 
okupacyjny w fabryce guzików ga- 
lilitowych Pereca przy ul. Bonifra
terskiej 11/13 w Warszawie.

Robotnice walczą o podwyżkę 
głodowych płac, nie wystarczają
cych na najskromniejsze nawet u- 
trzymanie.

Tego samego dnia policja usu
nęła robotnice z fabryki. Dnia 18 
b. m. wróciły one do fabryki przez 
okna i już nie zgodziły się wyjść 
z gmachu, przebywając w nim dzień

i noc.
Fabrykant pozwolił sobie na po

bicie jednej z robotnic, a wczoraj 
przybył do fabryki z policją, doma
gając się ustąpienia strajkujących' 
i umożliwienia mu... sprowadzenia 
nowych robotnic (!!).

Na to prowokacyjne wystąpie
nie fabrykanta strajkujące robot
nice oświadczyły, że nie wyjdą z 
fabryki, póki ich słuszne postulaty 
nie zostaną uwzględnione.

Strajk trw a solidarnie.

Strajk w fabryce „Poręba“
trwa w dalszym ciągu

(Kor. własna).
Strajk robotników w fabryce ma 

szyn „Poręba" w Porębie pod Za
wierciem trwa w dalszym ciągu. 

Robotnicy domagają się wypłacenia 
im 20 procentowej premji. Począt
kowo zastrajkowali robotnicy i rze
mieślnicy, zatrudnieni w oddziale 
maszynowym, obecnie celem popar

cia żądań swych kolegów porzuci
li również pracę robotnicy innych' 
oddziałów.,

Sprawą tą zainteresował się in
spektor pracy w Sosnowcu, mi. 
Wesołowski, który wyjedzie do 
Poręby celem odbycia na miejscu 
wspólnej konferencji z robotnika
mi i z dyrekcją fabryki.

t a  i t a  U i  l i i H a
przed sądem odwoławczym

DZIAŁ LEKARSKI
Lekarz-dentysta

Tadeusz R o zen w ein
Ż ó r a w l a  2 1 , t e l .  9.49-91.

Już w tych dniach sąd odwoław 
czy w Nowym Jorku przystępuje 
do ponownego rozpatrzenia spra
wy Brunona Ryszarda Hauptman- 
na, Niemca osiadłego w Stanach 
Zjednoczonych, skazanego w 
pierwszej instancji przez sąd w 
m. Flemington na karę śmierci za 
zamordowanie 19-miesięcznego 
dziecka słynnego lotnika Lindber
gha.

W arto wobec tego przypomnieć 
całą tę aferę, jak również prze
bieg procesu, który obfitował w 
wielce dramatyczne momenty i w 
trakcie którego przez salę sądową 
przewinęło się 290 świadków, — 
którym sąd wypłacił 50.000 dola
rów jako zwrot kosztów.

Dnia 1 marca 1932 z willi zdo
bywcy oceanu Lindbergha porwą 
no jego 19-miesięcznego synka.— 
Porywacze zażądali okupu w wy
sokości 50.000 dolarów, na co zro 
zpaczeni rodzice zgodzili się, u- 
prosiwszy dr. Condona oraz przed 
siębiorcę żeglugi Curtisa, by oni 
wdali się w rokowania z bandyta
mi.

Pieniądze w żądanej wysokości 
bandytom wypłacono, ale dziecka 
bandyci nie dostarczyli. Po roku 
przypadkowo natrafiono na trupa 
dziecka, które rozpoznano jako 
dziecko Lindberghów.

W  Amervce zmobilizowano ca
łą policję. Porwaniem dziecka zdo 
bywcy Atlantyku interesowały się 
miljony ludzi po obu stronach o- 
ceanu. Punktem zaczepnym śledz
twa były banknoty wypłacone ban 
dytom, ktorvch numery zostały za 
notowane. Banknoty te zaczęły się 
pojawiać w obrocie i policja, idąc 
po nici do kłębka, ustaliła, że po
jawiają się one naigeściej w dziel
nicy podmieiskiej Nowego Jorku, 
w Bronx. Wkrótce ustalony został 
wygląd auta, którym jeździł czło
wiek wydaiacy banknoty z okunu. 
a zaraz potem aresztowano Haunt 
manna, z zawodu ślusarza. Aresz
towano go we wrześniu 1934 W 
iego garażu znaleziono ukryte 13 
tvsiecv dolarów.

Dr. Condon poznał w Hauntma- 
mnie tajemniczego „Tohna", które 
mu poorzez mur cmentarny dorę
czył 50.000 dolarów, a od którego 
iako dowód posiadania dziecka 
otrzymał zawiniątko, zawierające 
pyjarnę małego Lindbergha.

śledztwo obfitowało w włeTe

tajemniczych momentów. Były po
szlaki, które przemawiały za Haup 
tmannem, lecz więc było takich— 
które przemawiały przeciwko nie
mu.

Niewyjaśniona została sprawa sa 
mobójstwa Violetty Sharp, służą
cej w domu Lindberghów, która w 
kilka godzin po przesłuchaniu jej 
przez policję popełniła samobój
stwo.

Wśród pieniędzy znalezionych 
w garażu Hauptmanna tylko jedna 
20-dolarówka należała do pienię
dzy wręczonych jako okup.

Obciążającem dla Hauptmanna 
było zeznanie jego sąsiadki, któ
ra stwierdziła, że Hauptmann 
przez kilka dni po dacie porwania 
dziecka, utykał na nogę, a śledz
two stwierdziło, że bandyci dziec
ko porwał? przy pomocy przysta
wionej do okna drabiny, która za
łamała się.

Grafolog sądowy stwierdził, że 
charakter pisma listu, w którym 
zadano okupu, jest identyczny z 
charakterem pisma Hauptmanna.

Bardzo obciążającemi dla Haup 
tmanna były zeznania pewnego ro 
botnika, który zeznał, że zarówno 
dnia 1 marca, t. j. w dniu porwa
nia dziecka, jak i w dniu 2 kwiet
nia t. j. w dniu doręczenia pienię
dzy, Hautmann nie był przy pra
cy.

Proces Hauptmanna toczył się 
przez 6 tygodni, w małem miaste
czku Flemington, dokąd zjechali 
się korespondenci ze wszystkich' 
części świata. Amerykańskie dzień 
niki przeprowadziły do Fiemington 
40 bezpośrednich kabli telegraficz 
nych.

Opinja amerykańska 'domagała 
się satysfakcji dla swego bohate
ra narodowego i w dniu 14 lutego 
r. b. sąd jednomyślnie wydał wy
rok śmierci, Kara śmierci — nale
ży zaznaczyć — może bvć zawy
rokowana w Ameryce tylko przy 
iednomyślności kompletu wyroku
jącego.

Obrońca Hauptmanna Irland
czyk adw. Railly zapowiada sze
reg sensacii. Zamierza on udowod 
nić, że dziecko Lindbergha żyie, a 
znalezione dziecko wcale nie było 
małym I.indberghem.

Proces Hauptmanna w sądzie 
odwoławczym zaoow iada się iako 
sensacja o skali światowej.
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Coraz oreźniejsze przewidywania

Ostatnie dni przed wojna
włosko-abisyńską

Podajemy na tem miejscu depe
sze, otrzymane w nocy ze środy na 
czwartek. Depesze najnowsze ezy- 
czytelnicy znajdą na str. 1 i 2.

Red.

W związku z sugestiami Komi
tetu Pięciu, donoszą, że Laval 
stara się rzekomo by Aloisi udał 
się osobiście do Rzymu i przedsta 
wił propozycje Komitetu ustnie 
Mussoliniemu. Brak jeszcze co do 
tego decyzji Mussoliriego.

SZANSE KOMPROMISU ŻADNE
Wobec ostatnich uchwał wło

skiej Rady Ministrów, odrzucają
cych wszelkie rozwiązanie kompro 
misowe oraz wobec głosów prasy, 
włoskiej oceniających propozycje 
Komitet a 5 jako niewystarczające, 
przeważają w Rzymie nastroje pesy 
mistyczne, co do możliwości polu
bownego załatwienia zatargu wło 
sko - abisyńskiego. Podobno spra
wę rozważać ma Rada Min, w so
botę. Nie brak przypuszczeń, że 
ostateczne stanowisko Rządu wło
skiego ogłoszone zostanie już w 
sobotę z okazji masowych wieców 
politycznych, które odbyć się ma
ją w całym kraju. (PATł

PRZYPUSZCZENIA CO DO 
SANKCYJ

Część prasy agielskiej przypusz
cza, że Liga nie będzie czekała z 
założor.emi rękami, aż Włochy roz
poczną działania wojenne, lecz 
zajmie się przygotowaniem środ
ków prewencyjnych.

Wskutek deszczów w Abisynji, 
rozwinięcie i x  szeroką skalę dzia
łań wojennych nie będzie możliwe 
jeszcze przez kilkanaście dni. Je 
żeli Włochy nie udzielą odpowie
dzi zadawalającej, Liga zastosuje 
sankcje pokojowe. Cofnięty będzie 
zakaz na wywóz broni do Abi
synji. Raport Rady Ligi z 1927 r. 
w sprawie rozbrojenia, zaleca o-

prócz odwołania przedstawicieli 
łyplomatycznych oraz presji natu
ry finansowo gospodarczej rów

nież ostrzeżenie w formie detno:.'- 
stracji floty morskiej, oraz demon
strację lotniczą.

W przededniu kroków nieprzyjacielskich

Samobójstwo
dyrektora gimnazjum

W Sulejowie pod Piotrkowem 
znaleziono zwłoki mężczyzny, kto 
ry popełnił samobójstwo przez o- 
trucie. Samobójcą był 54-letm 
Henryk Adler, dyrektor gimna
zjum państwowego w Grodnie.

NOWE ŹRÓDŁA FUNDUSZÓW 
WOJENNYCH

Włoska Rada Ministrów przy‘ę 
ia projekt ustawy w sprawie emi
towania pożyczki, zwanej „rentą 
pięcioprocentową", wolnej od 
wszelkich podatków. Celem upla
sowania pożyczki i utrzymania 
jej kursu ma powstać konsorqum, 
którego prezesem ma został guber 
nator Banku Włoskiego.

Pozatem Rada Ministrów uchwa 
liła szereg zafządzeń dotyczących 
podatku obrotowego i dochodowe
go oraz opłat za przewóz towa
rów samochodami i koleją. Zarzą
dzenia te mają dostarczyć nowych 
środków na wyprawę abisyńską.

GOTOWI DO INWAZJI

Korespondent „Le Temps" dono 
a, iż w Erytrei ukończono drogi, 
zmierzające ku granicy ablsyń- 
skiej. Wojska włoskie są skoncen
trowane w pobliżu granicy za uior 
tyfikowaną linją. W Mareb nad 
granicą wezbrana z powodu desz
czów rzeka stanowi przeszkodę,

niemożliwą do przebycia dla samo 
chodów ciężarowych. (PAT) 

PRZYGOTOWANIA 
ABISYŃCZYKÓW 

„Paris Soir“ J „Intransigeant", 
stwierdzają, że Abisynja rozporzą
dza obecnie 500.000 karabinów i 
125 mil jonami nabojów. Liczba ka
rabinów maszynowych wynosi 200, 
przyczem każdy z nich posiada za
ledwie 10.000 nabojów. Abisyńczy- 
cy wznoszą pozycje obronne. Na 
szczytach gór wystawiono poste
runki alarmowe, które otrzymały 
rozkaz zapalenia wielkich ognisk 
na wypadek ataku wojsk włoskich.

CESARZOWA OPUŚCIŁA 
STOLICĘ.

Z Addis Abeby donoszą, że ce
sarzowa abisyńska opuściła dn. 18 
popołudniu pociągiem specjalnym 
stolicę, udając się do Bichuftu, 
miejscowości położonej wzdłuż ko 
lei Addis Abeby — Djibuti w od
ległości 80 km. na wschód od Ad
dis Abeby. Narazie nie jest prze
widziany powrót cesarzowej do 
stolicy.

Teren zatargu rozszerza sia na Egipt,
Suez 1 morze Śródziemne

CAŁA „FLOTA DOMOWA" 
NA MORZU ŚRÓDZIEMNEMI
Głównodowodzący angielskich 

sił morskich ua Morzu Śródziem- 
nem, admirał sir William Fischer, 
przybył na pokładzie okrętu „Re
solution" do Aleksandrii, dstatnie 
przesunięcia okrętów wskazują, że 
niemal cała flota brytyjska, stacjo 
nowana w krajowych portach wo 
jennych, („flota domowa") w chwili 
obecnej zgromadzona jest na Mo
rzu Sródziemnem. (PAT)

Transporty oddziałów aagiel- 
kich na Maltę i do Egiptu trwają 
nadal. Dnia 18 bm. odpłynął do 
Egiptu 7 pułk huzarów angielskich.
TURCJA PO STRONIE ANGLJI 

„Star" donosi, że w wypadku *a 
atakowania Anglji w Egipcie lub 
Palestynie przez Włochy, co mo-

52 budynki, 70 tysięcy złotych
— pastwa płomieni

W nocy z 17 na 18 bm. w zabu
dowaniach St. Czyżewskiego w 
Wąsoszy (koło Białegostoku) wsku 
tek nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem powstał pożar. Ogień

zniszczył 21 domów mieszkalnych i 
31 budynków gospodarskich, tego
roczne zbiory i kilka sztuk inwen 
tarza żywego. Ogólne straty wyno 
szą 70 tysięcy złotych. (PAT)

że nastąpić jako odpowiedź Włoch 
na angielskie zarządzenia sankcyj- 
ne, Rząd angielski skorzysta z po
mocy Turcji. Rząd turecki nieprzy 
chylnie patrzący na bazy włoskie 
w Dodekanezie oddałby prawdo
podobnie doborową swą armję do 
dyspozycji Ligi Narodów. (PAT)

* *
*

„Star" twierdzi, że narada mini 
strów angielskich w głównej mie
rze dotyczyła zagadnienia bezpie
czeństwa Egiptu i kanału Suezkie 
go w związku z wysłaniem 2-oh 
zmotoryzowanych dywizyj wło
skich do Libji. Stacjonowane w 
Egipcie kontyngenty wojsk brytyj
skich łącznie z egipskiemi siłami 
zbrouiemi nie wystarczają już do 
należytej ochrony interesów bry
tyjskich w Egipcie. (PAT)

Sensacylna wiadomość
Włoskie pismo „Ottobre" poda

je sensacyjną wiadomość, że Wło
si zapewnili sobie całkowitą kon
trolę Iraku na zachód od Tygrysu. 
Według wiadomości, podanej przez 
jeden z dzienników londyńskich 
„Ogólno - Włoskie Towarzystwo 
Naftowe” uzyskało kontrolę nad 
dwoma towarzystwami brytyjskie 
mi — „British Oil Development" 
i „Mossul Oilfields Co".

Z obrad genewskich

0 większą imigrację do Palestyny
Komisja polityczna Ligi Naro

dów rozpoczęła dyskusję w spra
wie mandatów. Delegat południo
wo - afrykański złożył deklarację 
w sprawie przyłączenia południo
wo - afrykańskich mandatów ko
lonialnych do Unji Południowo- 
Afrykańskiej. Rząd Unji nie po
weźmie decyzji bez zasięgnięcia 
opinji komisji mandatowej- Ligi Na 
rodów. Delegaci Polski, Francii, 
Szwajcarji i Egiptu wyrazili życzę 
nie, by kontyngenty imigracyjne 
do Palestyny zostały zwiększone, 
gdyż możliwości gospodaicze Pa'e 
styny uzasadniają większy dopływ

imigrantów, Delegat Polski dyr. 
Łubieński wskazał, że dla Polski, 
liczącej wśród swych obywateli po 
nad 3 miljoi.y ludności żydowskiej, 
zagadnienie to posiada doniosłe 
znaczenie.

Komisja techniczna Zgromadze
nia obradowała nad sprawozda
niem z prac organizacji zdrowia i 
sekcji higjeny Ligi Narodów. Spra
wozdania, dotyczące epidem'i, o- 
trzymar.e przez Ligę, dotyczą 148 
krajów i terytorjów i obejmują o- 
gółem 1.436 miljonów Ludzi czyli 
72 proc. ludności całego świata.

Echa rewolty w  Albanjl
Drakoński wymiar kary

Sąd wojenny w Fieri zakończył 
swą działalność w związku z wy
buchem rewolty w Albanji. Ogó
łem przed sądem stanęło 539 o 
sób. 213 zostało skazanych, a mia 
nowicie: 53 na karę śmierci, 35 na 
dożywotnie ciężkie więz'en‘e oraz 
121 na karę więzienia od 10 do 20 
lat. 300 oskarżonych uwolniono. 
Ten drakoński wymiar kary spo
wodował akredytowanych przy 
Rządzie albańskim zagranicznych 
przedstawicieli dyplomatycznych 
do zaapelowania w imieniu swych 
rządów do Rządu albańskiego o 
złagodzenie wyroków w interesie 
ludzkości i spokoju w Albanji oraz 
o ułaskawienie osób skazanych na

karę śmierci, Dzierik „Besa‘‘ do
nosi jednak, że mało prawdopodob 
nem jest, by wspólna akcja zagra
nicznych przedstawicieli dyploma
tycznych osiągnęła pożądany re
zultat. (PAT)

Powiesił się
w areszcie

We wsi Drugnia powiatu stop- 
nickiego dwaj policjanci osaczyli 
budynek, w którym ukrywał się 
Józei Jezierski poszukiwany przez 
sądy za liczne kradzieże oraz po
dejrzany o usiłowanie zabójstwa 
policjanta. Osaczony Jezierski rzu 
cił się z nożem na jednego z po
licjantów. Policjant został ranny 
nożem, zaś bandyta zraniony bag 
netem. Po osadzeniu go w areszcie 
gminnym w Pierzchnicy, Jezierski 
rozbił kłódkę od kajdan i popełnił 
samobójstwo wieszając się na kaj
danach. (PAT)

P a m ią tk i
po Amudsenie

Według doniesień z Moskwy, so 
wiecka ekspedycja polarna, znaj
dująca się na wyspie Starokadom- 
skiej w pobliżu przylądka Czelus
kina znalazła ułożony z kamieni 
znak ekspedycji Amundsena z ro
ku 1918-go. W tym samym miej
scu znaleziono szklany słoik z no
tatką pisaną ręką Amundsena, w 
której podano wiadomości o po
łożeniu ekspedycji oraz o jej pra
cach. Notatka ta datowana dnia 1 
kwietnia 1919 roku. (ATE.).

|  Tow.W. Lewandowski |
Dnia 12 b. m. zmarł w Kaliszu 

tow. Wiktor Lewandowski, robot
nik, przeżywszy lat 38.

Zmarły był członkiem Kaliskiej 
Organizacji P. P. S. i Zw. Zaw. Rob. 
Przem. Spożywczego w Polsce, od
dział w Kaliszu, oraz radnym do 
Rady Miejskiej Kalisza. Od chwila 
powstania niepodległości Polski 
pracował on w ruchu robotniczym, 
był jednym z pierwszych założy
cieli Zw, Rob. Spożywczych, w ro
ku 1934 został wybrany radnym do 
Rady Miejskiej Kalisza. Duży od
cinek swego życia poświęcił dla do 
bna ruchu robotniczego, walce o 
wolność, prawo i socjalizm.

Tow. Lewandowski od wczesnej 
swej młodości pracował b, ciężko, 
cierpiał niedostatek, lecz wierny 
był sprawie i idei, którą ukochał. 
Umarł na posterunku pracy w kwie 
cie wieku, zmożony ciężką proleta- 
rjacką chorobą.

W zmarłym tow. Wiktorze Le
wandowskim Kaliska Organizacja 
P. P. S, i klasowy ruch robotniczy 
tracą wiernego i oddanego sprawie 
towarzysza, zacnego i prawego 
człowieka niezłomnego charakte
ru.

Pamięć o nim długo i głęboko 
pozostanie w sercach naszych. Że
gnając tow. Wiktora Lewandow
skiego imieniem Kaliskiej Organize 
oji P. P, S. i robotników naszego 
miasta, składamy cześć Jego p a 
mięci.

W niedzielę, 15 b, m, odbył się 
pogrzeb, w którym wzięły udział 
P. P. S. i inne organizaqe ze sztan
darami i wieńcami, przy tłumnym 
udziale robotników Kalisza.

Po przemówieniach wygłoszo
nych nad mogiłą, chór T.U.R.-a od
śpiewał pieśń żałobną i przy dźwię 
kach „Czerwonego Sztandaru" 
trumnę spuszczono do mogiły.

Inne depesze na stronie 1 i 2«e|

AGNIESZKA SHEDLEY Z cyklu  „h l6A W K I  CHIŃSKIE"

Cudzoziemiec w Chinach
Z u p o w a ż n i e n i a  a u t o r k i  p r z e ł o ż y ł a  B. K o p e l ó w n a

— Ale tak  jest oczywiście na północy — tw ier- 
azili — na południu najlepszy jest wywiad angielski- 
Może pani być pewna ,że mają cni dokładne infor
macje, kiedy pani przyjechała do Chin, oraz o wszy- 
stkiem, co pani dotyczy, naw et o tem, jak często 
zmienia pand bieliznę.

— Jeżeli napisze pani cośkolwiek o cudzoziem
cach tutaj — ostrzegł mnie jeden — będzie niedo
brze. Cudzoziemcy mogą sprawić pani dużo kłopo
tu... mogą naw et spowodować usunięcie pani z klubu.

— Jak ie  to  okropne! — rzekłam  z ironją.
— No, to jest okropne — odpowiedział któryś z 

nich. — Gdy się jest tutaj, chce się mieć do czynie
nia z Iiudimi swego gatunku. Niesposób jest zbliżyć 
się do Chińczyków.

— Dlaczego?
— No... Chińczycy poprostu nie lubią cudzoziem

ców.
— Dlaczego?
Upierałam  się przy  tem pytaniu. To ,dlaczego" 

doprowadziło do dyskusji, k tó ra  spowodowała ich 
późniejsze uwagi wobec przyjaciół, że jestem tu no
wa i „zielona‘‘, ale po paru  latach wrócę dio ludzi 
„mego gatunku" — to znaczy do małej kolonjS, skła

dającej się głównie z „businessmeaów" i wogóle z 
..Babbitsów" *), którzy w Europie i Ameryce byliby 
drobnymi, pospolitymi sklepikarzami, ale w Chinach 
żyją jak książęta.

Innego dnia odwiedziłam Niemca, mieszkającego 
wiele lat w tym kraju, typowego przedstaw iciela li
cznych Niemców, których poznałam w Północnych 
Chinach i Mandżurji. Niektórzy z nich byli o wiele 
gorsi p d  niego; o wiele lepszych znalazłoby się tyl
ko bardzo, bardzo niewielu.

Skarżył się, że Niemcy popełniły okropny błąd, 
zrzekając się eksterytorjalncśoi w Chinach. Nie, nie 
stracili przez to nic politycznie ani handlowo. Na 
czem więc polega zło? No... Niemcy należą tu  teraz 
towarzysko do niższej klasy — znajdują się na tym 
samym poziomie, co Chińczycy; inni cudzoziemcy 
patrzą na nich zgóry, a Chińczycy nie szanują ich.

Z jego żałosnej opowieści dowiedziałam się, że 
dla Niemca jest praw ie niemożliwem w stąpienie na 
te olimpijskie szczyty, na których wierzchołku siedzi 
m inister brytyjski, podczas gdy inne narodowości gru
pują się wokół niego, jak święci dokoła niebiańskie
go tronu, przyczem miejsca, jakie zajmują, uzależnio
ne są ściśle od militarnej i morskiej polęgi ich 
państw . Tuż poniżej angielskiego ministra, praw ie na 
tym samym poziomie — znajduje się am erykański 
minister, a jeszcze niżej—francuski, włoski i tak  dalej. 
Ze względu na podrzędny kolor skóry i podrzędną ra 
sę, Japończycy znajdują się o wiele niżej — u sa
mego podnóża drabiny, razem z Niemcami, Chińczy-

*) Typ przeciętnego Amerykanina z powieść' Lewisa 
Sinclaira.

kami, Rosjanami i inną zbieraniną. Żony, oczywiś
cie odbijają chwałę swych panów i władców, to też 
angielskie żony nadają ton towarzyski, do którego 
stosują się wszystkie inne narodowości. Angielskie 
obyczaje towarzyskie dominują wśród cudzoziem
skich grup w Chinach. Na nielicznych nowych przy
byszów żony te  spoglądają z punktu widzenia swych 
towarzyskich korzyści, oceniając, czy zasługują om 
na to, aby złożyć im wizytę, lub zaprosić ich n»a her
batę,

Znalazłam jeden w yjątek w tej regule nieprzyto
mnego towarzyskiego wspinania się do góry. Był to 
urzędnik amerykański, były żołnierz w  Tien-tstnie, 
który  wisiał nad swoim biurkiem, jak łach
man na sznurze do bielizny, spoglądając na miasto, 
k tó re  nazywał „jednem z um arłych m iast wschodu* 
Krytykował „wyższe" sfery, twierdząc, że jedyną 
rzeczą, budzącą zainteresowanie w  cudzoziemskiej 
kolonji w Tien-tsinie są zdarzające się od czasu do 
ozasu nieślubne dzieci, o których pisze się w rubry
ce kroniki pod nagłówkiem „wypadki". Kiedy nie 
mógł już tego dłużej wytrzymać, robił to. co inni cu
dzoziemcy — zapijał się na śmierć.

— Ale toczy się tu przecież wielka walka poli
tyczna — zaprotestowałam .

— Gdzie? — z a p y ta ł.
— Szerokich mas przeciw ko generałom z Kuo- 

m intangu i pollitykierom — odpowiedziałam. — I na
w et burżuazyjny związek kobiet tutaj prowadzi je
den proces rozwodowy po drugim, wstrząsając s ta 
rym chińskim systemem rodzinnym.

(Dok, nastąpi).

UM U a d ó i i i o ś c i
f poytowa

Testis
HEBDA BIJE PALLADĘ 6:4, 6:1. 

We Lwowie rozegrany został mię
dzymiastowy mecz tenisowy Lwów 
— Zagrzeb. Barw Lwowa bronili 
Hebda i Witman, a barw Zagrzebia 
Pallada i Kukuljevic. W pierwszym 
dniu meczu Kukuljevic pokonał Wit- 
mana 6:2, 6:4, a Hebda odniósł cen
ne zwycięstwo nad Palladą w sto
sunku 6:4, 6:1. W pierwszym secie 
prowadził Pallada 4:1, ale Hebda po 
trafił zdobyć pięć gemów z rzędu i 
wygrać seta. W drugim secie prze
waga Hebdy była już zupełnie wy
raźna.

We środę nastąpiło zakończenie 
meczu.

Ogólny wynik jest remisowy __
2:2, przyczem do ostatecznej punk
tacji nie została wliczona gra Witt- 
man — Pallada, przerwana z powodu 
zapadających ciemności, przy sta
nie 6:3, 3:6.

W drugim dniu rozegrano dwie 
gry. W pierwszej Hebda pokonał w 
trzech setach Kukuljewicza 6:3, 7.-9, 
6:2.

W grze podwójnej para jugosło
wiańska Kukuljewicz - Pallada wy
grała z parą polską Hebda - Witt- 
man 6:0, 7:5.

Pływanie
WSPANIAŁY WYCZYN PŁY

WACKI. W Allahabad hinduski pły
wak Robin Chatter ji zaatakował 
światowy rekord długotrwałości pły
wania. Utrzymał się on w wodzie w 
ciągu 88 godzin 12 min., bijąc dzięki 
temu o 2 minuty dawny rekord 
świata.

NOWY REKORD ŚWIATA W 
PŁYWANIU. N a zawodach pływac
kich w Tokjo zawodnik Negami u- 
stanowił nowy rekord świata w pły
waniu na 800 mtr. stylem dowolnym 
uzyskując wspaniały wynik 9:55,8 
sek.

Negami jest pierwszym pływa
kiem świata, który na dystansie 800 
mtr. zszedł poniżej 10 minut. Dotych 
czasowy rekord dystansu należał do 
Japończyka Ala kino z wynikiem 
10:01,2 sek.

Lekkoatlety ka
LADOUMERGUE W MOSKWIE. 

W Moskwie na stadjonie Dynamo 
startował znakomity zawodowy bie
gacz francuski Ladoumegue.

Na dystansie 800 mtr. Francuz 
walczył z elitą biegaczy sowieckich, 
zajmując pierwsze miejsce w czasie 
1: 53,9 sek. Drugie miejsce zajął so
wiecki mistrz Denisoff, który wyni
kiem 1:56,4 sek. ustanowił nowy re
kord sowiecki.

Kolarstwo
ZARZĄD WOZTK ROZWIĄZA

NY. Na ostatniem posiedzeniu Za
rząd Polskiego Zw. Tow. Kolarskich 
postanowił rozwiązać Zarząd War
szawskiego Zw. Kolarskiego z po
wodu braku harmonji i  współpracy.

Komisarzem Stołecznego Związku 
mianowany został p. Stefan Turow
ski ze Świtu który po uporządkowa
niu aktów zwoła nadzwyczajne wal
ne zgromadzenie.

Atletyka
POKAZ FILMU ZAPAŚNICZE

GO. W Warszawie odbył się z ini
cjatywy PUWF pokaz filmu zapa
śniczego z Sztokholmu. Treścią fil
mu były zdje.cia z zapaśniczych mi
strzostw Europy w r. bież. w Kopen
hadze, dalej fragmenty treningu i 
zaprawy zapaśniczej. W filmie tym 
biorą udział najwybitniejsi zapaśni
cy europejscy. Do ciekawych rzeczy 
w filmie zaliczyć należy cały szereg 
nowych chwytów zapaśniczych oraz 
prowadzenie walki według nowego 
regulaminu. Regulamin ten wymaga 
stałej aktywności zawodnika, gdyż 
za unikanie walki zalicza się mu za 
każdą minutę punkty karne.

Gry sportow e
HAZENISTKI WARSZAWY PO

KONANE PRZEZ ZAGRZEB W 
LUBLINIE. W Lublinie odbył się 
propagandowy mecz hazeny War
szawa — Zagrzeb, zakończony zwy
cięstwem hazenistek Jugosławji w 
stosunku 5:1 (1:1).

W drużynie warszawskiej wystą
piły d w ie  J u g o s ło w ia n k i  — Dimitr-
jevic i Pętanie, wobec niemożności 
wyjazdu z Warszawy Stefańskiej i 
Olczakównej. Warszawa grała w skła 
dzie: Dymitrjevic, Wiewiórska, Ka-. 
mecka, Wenzlówna, Kaflińska, Szmi- 
dówna i Pętanie.

Boks
NOWY MISTRZ BOKSERSKI E- 

U R O PY . W Wiedniu odbył się mecz 
bokserski zawodowców o tytuł mi
strza Europy w wadze półciężkiej 
pomiędzy Austrjakiem Lazek, a o- 
brońcą tytułu Włochem Merlo.

Mecz skończył się zwycięstwem 
pięściarza austrjackiego, który wy
grał przez dyskwalifikację przeci
wnika w 13-ej rundzie.

W tym samym dniu i na tych sa
mych zawodach ̂  Wiedeńczyk Wie- 
sner w wadze średniej znokautował 
w pierwszej rundzie Polaka Wysłoc- 
kiego.

Roboto cy popierajcie 
swoje pismo codzienne
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Tabela  loter i i
11-ty dzień ciągnienia IV-ej klasy 33 Loterji Państw.

11 II ciągnienie
Główne wygrane

50.000 a . —  35168

2917 66718 7346882009 149983
5.000 zł. — 58975 92260 103223 

148086 181240
*-°°° —  26218 33140 47616

93345 98913 80400
?9onfc 109897 181477 132268
183232 148732 163465 158839

*Ł —  6241 11013 14410
84848 37029 40121 40027 41831
42111 42441 45488 45747 49186

51398 59321 62071 74636
79182 80406 84531 68164 84512
91047 99395 94916 96604 98028
98908 102712 109134 109459 117195 
117486 120463 122377 129250 136478 
152573 153281 153889 161251 165271 
168045 171005 177202 180489182978

Wygrane po 200 zł.
6 42 245 347 480 1154 280 328 647 

860 944 99 2124 275 396 535 620 45 
733 3090 401 578 93 652 912 4213 92 
98 307 73 609 5100 48 97 413 71 598 
863 6945 64 7251 302 8 58 480 501 66 
73 739 889 954 8040 505 619 722 9104
40 350 505 618 761 883 10026 51 95 127
76 85 270 320 11324 256 610 19 72 720 
66 923 34 12223 43 531 671 76063 927 
13234 737 807 74 14°06 92 166 443 596 
909 15222 84 333 628 93 839 937 16133 
289 653 879 929 49 17001 127 74 222 38
77 723 64 809 932 18145 24a 703 8 879 
911 13 83 19039 45 66 321 32 418 61 
94 523 910 20056 247 203 89 303 44 510 
932 21162 300 86 616 983 22144 416 37 
565 706 44 899 933 68 85 92 23119 88 
358 423 640 804 73 947 51 24015 367 
402 82 533 618 40 730 67 845 908 25319 
33 78 84 646 746 850 53 911 55 26101 
308 32 51 431 529 704 45 811 48 911 
61 27177 211 36 46 581 619 943 55 83 
28199 259 607 869 29115 233 35 85 306 
31 427 504 609 92 802 79 30080 404 562 
96 98 812 31081 100 308 514 55 709 55 
818 21 37 954 32004 92 219 300 44 471 
528 33 34 71 693 770 97 837 88 971 
33021 42 269 486 574 604 783 906 86 
34182 342 72 437 517 70 710 73 834 910 
14 95 35057 265 68 353 611 782 93 819 
38 68 929 36069 192 211 547 609 90 891 
37079 85 118 393 462 76 588 653 87 960 
68 38015 16 151 274 96 332 447 74 705 
39008 53 296 302 15 79 642 68 752 74 
40015 108 30 61 221 309 24 32 74 535 
603 41219 99 435 526 637 862 955 68 
42313 471 524 45 56 692 743 51 827 
53 903 8 90 98 43223 34 429 95 509 759

871 83 44155 626 773 83 908 45075 
722 30 333 68 570 648787 952 46002 61 
155 217 67 597 650 725 965 47005 227 
87 450 563 67 621 734 48 906 48036 48 
533 57 74 431 70 602 30 56 791 950 9 
47 49089 101 295 402 72 608 72 740 41
78 927.

50241 87 851 82 615 25 57 89 715 
S79 51 244 430 4S 87 569 74 95 745 
835 968 52057 119 41 855 418 752 902 
55 53115 294 645 93 654 792 94 862 
54080 245 449 645 658 773 917 55016 
134 68 298 328 418 509 725 84 841 82 
929 56184 359 83 469 5S0 82 640 61 
78 736 76 80 950 57099 141 482 97 
531 92 749 61 91 818 64 85 960 75 
58065 74 252 64 474 83 96 511 631 
59045 63 102 96 272 463 535 89 804
41 42 60047 166 247 67 330 60 433

642 780 83 814 901 61028 76 207 47 
87 353 89 469 99 591 638 76 737 62
62064 209 349 88 403 55 585 649 52
744 815 90 969 63016 175 250 86 421 
64 86 536 61 743 965 93 64048 267 
378 85 94 431 59 90 610 76^93 641 
709 29 945 66031 141 230 81 380 91 
402 54 95 504 93 701 86 40 86 885
948 66072 75 139 205 96 348 46 97
406 68 536 767 806 25 909 46 55 
67129 70 266 304 14 456 610 76 850 
97 92° 89 68018 69 173 357 69 479
92 549 96 626 41 47 63 730 69026 
162 486 511 760 848 955

70055 180 275 306 96 422 627 49 
676 907 71004 40 110 22 34 205
337 54 417 601 05 72 85 72155 96 
202 356 489 610 757 841 98 932 63 
78176 234 332 627 75 713 60 86 875 
99 74011 29 175 78 250 56 460 95 
506 687 839 940 76111 411 95 592 
644 764 87 90 804 11 88 993 76100 
16 67 74 280 891 468 691 793 919 64 
77048 215 842 51 529 678 84 736 871 
917 78250 860 461 514 774 84 79018
78 183 41 87 210 307 64 93 411 610 
61 719 877 911 80 80158 475 558 600 
24 723 85 94 843 932 33 55 81038 
45 82 286 40 62 343 58 502 82057 85
93 97 252 90 326 31 581 622 929 82
83092 111 23 205 20 83 499 520 37
74 621 81 70 742 84038 101 79 244
325 40 89 563 687 750 853 957 74
86005 41 104 85 817 27 33 492 560 
80 685 98 831 983 86607 25 80 856 
6 6 9 0 7  80 87164 257 554 621 768
88490 614 743 825 07 90 928 89052
69 494 649 660 63 706
90168 92 207 357 432 61 73 544 648 8412 JSL?41 91164 288 381 622 71 74366 92030 44 88 122 75 337 76 445 596
643 66 918 79 93066 108 44 275 350 422 
543 49 709 869 94118 45 341 698 706 
804 999 95082 120 49 79 93 200 413 555
iii7 it2 812 27 979 96123 27 353 411 5460 876 965 97027 197 243 407 915 37 
66 82 98004 46 277 386 428 75 87 519
698 758 882 96 987 99060 334 55 491
540 46 64 832 58 963 64

100091 216 377 501 645 64 874 89 
95 906 83 101190 237 369 88 475 618 
80 85 99 869 80 961 102175 220 43 434 
602 67 797 850 83 992 103004 58 71 
138 63 79 280 313 37 514 93 722 93 
863 104004 33 54 92 369 89 500 11 750 
105017 114 65 491 647 75 758 897 921
79 106055 63 115 52 214 60 311 504 62 
646 717 53 891 905 15 35 107118 234 
35 458 535 76 97 717 26 49 920 108039
70 130 45 89 90 205 27 302 467 581 93
622 785 800 35 109026 31 209 69 332
490 532 62 77 98 634 811 110081 84 
355 765 73 805 36 51 111028 208 529 
632 78 771 802 76 112050 248 75 95 
566 666 722 73 849 902 38 113034 47 
58 165 68 265 414 592 635 710 872 935 
50 55 114033 71 125 50 358 679 762 73 
836 64 69 913 77 115097 108 31 50 53 
76 314 53 414 52 98 506 35 57 617 717 
83 834 79 924 116136 234 68 366 623 
35 660 70 117021 55 127 232 35 328 
583 780 806 54 931 40 118164 276 34 
99 670 119048 167 235 335 479 665 758 
800 14 120036 158 90 328 512 33 46
75 632 757 953 71 121071 174 269 382 
477 681 764 818 918 72 122088 102 6 
39 329 32 478 538 876 123187 401 42 
97 652 848 74 912 65 124115 41 66 344 
87 427 62 538 92 645 787 125100 28 
259 367 71 88 604 54 126179 346 431 
513 60 82 740 51 96 870 79 127038 191 I 
281 97 348 408 515 32 44 635 39 702'

65 914 128052 231 385 439 584 713 43 
939 44 129032 88 142 65 291 412 672 
931 56 66 130246 %  331 440 610 79
94 818 926 131082 178 207 33 46 99 
342 89 527 45 48 653 73 740 55 66 81 
85 94 804 92 132097 112 54 260 92 97 
335 409 11 527 804 81 133091 126 61 
62 202 23 91 323 693 713 47 134015 
98 117 61 358 430 635 791 97 867 953 
135040 96 462 527 41 60 785 814 63 
965 136166 373 74 69 434 504 22 30 
40 712 18 63 73 95 137135 203 43 53 
61 419 503 21 47 94 607 16 39 800 3 
49 79 92 138006 21 233 75 96 308 15
95 472 88 675 94 815 139104 341 85 
405 25 68 80 562 70 677 776 91 834 
909 140564 734 808 927 141207 57 321 
499 174 920 75 142090 170 202 68 73 
383 528 678 794 940 65 143190 228 358 
547 625 54 773 816 954 64 144100 40
419 85 642 814 73 954 145141 222 604 
29 725 831 59 146030 85 207 82 316 83 
433 58 572 666 724 37 56 855 81 988 
147460 556 712 83 811 148047 112 289 
352 707 80 149004 293 407 13 58 714 
621 68 150220 59 85 313 25 420 692
743 802 151005 2 874 178 278 365 452
87 502 25 612 40 82 705 841 92 924 95

152029 241 78 82 387 92 559 83 
784 856 153078 462 507 669 742 64
88 820 909 154015 38 88 115 81 318 
87 99 444 574 92 601 812 50 78 942 
92 155164 207 385 453 507 17 36
89 768 80 823 71 156030 232 55
488 656 618 930 157041 92 94 110
32 66 86 372 522 94 768 88 804 36
44 931 1G8048 137 74 83 376 410 84
520 813 61 942 159082 135 209 12 
426 51 63 529 57 98 621 48 79 814
58 907 160011 109 28 96 534 772 825
98 924 92 95 161012 128 31 215 98
420 25 47 549 699 785 70 921 162138
265 477 687 91 961 163006 21 37 44
122 64 235 55 305 507 S7 653 743
75 818 42 901 164005 356 92 150 229 
819 435 530 85 655 80 738 93 916
165040 103 27 32 47 254 89 315 606 
781 90 823 84 928 36 51 166096 487 
89 640 38 897 167154 528 627 51 754 
850 71 89 168018 162 222 72 76 307 
415 48 806 169380 553 840 59 901 
170005 39 107 37 319 S3 448 171145 
78 300 50 35 51 421 608 799 888
172027 284 788 830 78 83005 21 320 
23 536 42 619 703 56 78 833 58 941 
67 74 174096 126 59 251 KR 353 552 
628 94 68 880 17531.4 465 525 617 96 
811 961 176072 75 411 590 878 79 
177104 58 396 577 89 654 759 988
178022 109 60 80 676 809 179385 406 
65 890 923 51 180023 25 77 104 32
206 403 69 536 56 73 649 94 929
181004 43 49 57 123 552 364 616 723 
182071 191 279 394 675 73! 96 943
183035 166 443 64 566 96 718 47
858 97 923 184075 90 143 251 422 922

HI ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

76 52! 737 967 1289 523 640 777 
2021 34 54 210 79 729 46 78 3193 203 
16 404 512 671 44405 591 800 5191 323 
6261 542 719 843 52 7064 390 97 813 
74 8060 199 435 900 9184 348 411 9066 
355 530 907 11113 74 348 52 13298 352 
540 913 14095 632 785 15127 82 331 
842 16183 552 667 768 996 17044 389 
925 92 18508 644 910 19638 914 20081 
425 21228 65 564 713 38 99 851 22061
123 479 83 319 699 23073 121 777 859 
919 24311 491 775 25296 811 964 26804 
976 270 27046 250 448 54 616 28017 
182 363 855 93 29042 357 620 49 788

30140 31012 32 108 310 88 721 8591 
32068 683 703 821 947 33037 433 519'

810 996 34086 354 450 786 907 35297 
329 728 75 88 832 973 95 36078 177 
530 37096 246 555 750 981 97 38193 
300 540 72 881 39057 116 209 532 720 
40016 47 248 570 674 94 758 77 808 
41037 246 345 728 928 42125 97 291 
496 55 683 723 910 49 75 43062 450 
44328 690 775 849 45014 36 569 84
617 46136 538 84 658 733 858 47125
388 404 726 893 945 48020 106 34 58
95 49112 72 226 305 63 675 50645 760 
852 991 51147 269 312 77 957 79 52314 
408 602 30 795 53091 297 316 821 60 
927 30 54534 55 645 48 720 55019 425 
523 607 850 56353 717 57560 645 74 
58152 279 392 420 741 48 947 59269
96 459 570 637.

60111 232 303 504 692 722 939 61133 
42 489 605 55 972 62100 434 534 666 
922 63410 80 503 745 923 46 64093 229 
84 65200 436 59 90 523 35 693 948
66141 87 221 30 365 67098 274 478 
541 717 68223 313 95 558 78 704 812 
28 962 6915° 261 342 699 831 928 98 
70039 157 364 71447 518 63 641 799 
72109 33 80 82 256 575 828 73648 889 
74016 92 196 496 594 806 75096 100 
263 66 83 405 31 90 665 758 76433 510 
624 44 97 77289 339 40 454 548 788 
SIO 78186 79037 56 180 470 89 508 65 
716 954 80294 95 414 505 11 695 81070 
105 16 619 77 737 82 82079 434 553 
987 83106 455 85 641 809 49 84136 47 
67 443 554 628 746 85 825 85641 869 
86478 87461 88202 40 340 62 628 759 
71 89100 643 91 90319 91 402 713 832 
91051 213 332 44 53 420 808 925 92034 
496 83124 385 94 417 559 65 718 49
968 94218 361 624 73 95 812 95 977 

95013 76 106 531 60 695 832 42 79
93 96008 150 577 654 98 804 36 97126
96 221 84 311 84 441 72 512 96 697 
949 98071 119 86 208 326 455 578 647 
99268 819.

100137 469 71 653 101034 69 276 
451 92 662 815 102432 722 81 103165 
228 507 988 ;04053 81 860 105034 53 
417 27 500 23 680 106021 27 426 70 615 
765 863 963 107117 85 95 859 75 939 
106253 72 309 49 4577 703 811 1097703 
918 34 110105 430 75 594 7706 22 830 
927 63 111496 548 801 U2109 42 281 
765 68 614 911 113110 50 630 968 75 
114289 7760 805 29 115105 36 663 858 
995 116116 303 467 663 717 65 80 
117107 31 253 71 481 568 900 118032 
236 91 314 841 940 119019 96 137 202
389 563 643

120151 203 422 40 616 955 121005 
162 230 452 587 622 109 12 63 122181
390 438 123062 148 482 594 124188 
416 594 684 705 24 61 882 125043 176 
385 392 525 50 715 995 136667 707 
127028 264 371 84 64.3 751 922 128046 
181 329 570 693 747 855 129303 11 13 
59 86 638 130041 150 200 236 92 436 
547 652 70 734 37 131021 371 589 833 
59 132014 67 90 140 289 351 440 5775
969 1331111 630 718 48 829 134015 189 
206 319 504 637 135044 166 272 528 
764 953 136346 92 490 500 624 68 710 
54 865 296 87 137447 508 34 43 690 
733 138092 194 99 410 565 873 992
97 139088 337 492 588 652 843 ,

140810 141327 4773 142009 164 203 
444 613 724 971 143411 18 50 678 
144142 226 624 150404 485 88 553 969 
146148 404 10 632 60 147310 860 148223 
473 588 602 740 88 917 51 149451 99 
871 986 150248 308 549 715 865 151229 
50 623 46 152376 89 549 52 928 153210 
66 42 672 151031 69 185 407 155064 91 
472 757 974 156366 157005 1169 302 
416 703 158013 396 726 159119 294 
669 964.

160276 437 161011 157 259 670 162915 
36 62 163302 698 915 24 164059 325 I

566 9 827 94 165430 90 577 166025 459 
616 84 1677130 233 51 357 436 722 856 
168025 61 152 207 330 528 88 738 962 
169075 115 512 803 982 90 170133 343 
49 650 7761 171449 66 727 47 172135 
245 388 970 173221 75 365 503 98 691 
715 945 175439 528 980 177619 300 953 
98 177032 180 350 712 178362 599 825 
87 179022 147 99 369 425 526 629 90 
720 937 87 180274 626 50 181076 323 
436 593 652 793 991 182025 319 748 
92 976 1837142 231 427 184312 97 637 
51 733 88.

50 t y s i ę c y  
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padło dnia 12 wrzeSnia
n a  Nr. 2 4 0 6 8

w Kolekturze Robotniczego 
Towarzystwa 

Przyjaciół Dzieci

IV ciągnienie
Główne wygrane

90.000 zł. — 79421.
Po 10.000 zł. ~  33639 91933 93894 

108236 111951.
Po 5.000 *Ł-~82688 103611 160300 
Po 9.000 sł. — 16135 17642 19673 

22791 38038 41066 66676 71926 76859 
77666 98406 99907 105270 106202 
110918 113419 121559 121675 124189 
140175 141237 142324 151341 150278 
158438 171960 172965 182674.

Po 1.000 zl. — 3351 46375 46523 
50813 53340 56344 61502 62011 70604 
74418 78581 89172 103835 104440 
105939 115369 118632 123213 132462 
136044 148316 157600 158572 159486 
172102 180722.

Wygrane po 200 zł.
745 1406 573 695 952 81 2094 186 

390 590 708 79 868 92 3073 108 508 
718 4778 5024 755 841 935 66628 730 
955 7186 681 8304 743 977 9574 854 

10372 446 575 799 11281 789 801 
12187 89 278 328 59 87 490 834 971 
13088 124 396 870 14184 229 39 508 
9 67 738 82 15168 74 418 540 16237 
358 486 681 868 78 992 17192 246 
89 993 95 18425 951 19140 78 330 552 

20131 390 476 528 72 825 21002 
260 415 94 682 815 22048 365 447 99 
930 23566 860 908 24290 597 964 
25371 51.1 57 64 648 63 71 763 838 43 
989 95 26112 499 532 892 983 27044 
821 803 9 18 28046 48 141 516 653 
881 901 29136 289 303 66 

80083 145 473 567 849 31404 883 
82699 33091 190 257 306 561 84040 
883 825 72 85189 314 91 471 6169 
253 511 607 25 706 813 37376 430 630 
38188 248 61 433 653 739 39256 842 
487 506 606 40521 30 33 846 41095 
104 93 207 922 43 42080 115 99 371 
444 600 39 735 94 43036 137 321 574 
712 910 44301 433 554 679 709 70 
45314 961 82 S3 46685 899 47038 66 
226 476 669 84 48128 220 87 377 538 
49133 240 300 482 635 739 966 50075 
150 747 836 81 51119 724 806 71 95 
915 52230 39 710 68 876 53346 52 443 
54235 823 45 91 55272 561 702 56046 
287 602 729 871 73 57284 668 58246 
402 3 652 837 928 59001 256 57 374 
88 718 805 60195 362 84 647 847 962 
61050 243 69C 743 862 62033 68 891

241 616 87 727 56 68259 579 87 717 
66 64155 540 726 28 822 65168 76 59 
882 938 66 163 76 597 882 938 66158 
286 328 429 40 623 700 9 67049 143 
563 68002 58 151 225 387 520 27 56 
716 69178 291 397 525 667 853 67 92 
70038 79 207 43 98 515 58 71168 81 
461 630 49 872 912 72245 614 95 655 
S07 13 73016 36 109 84 284 373 536 
58 59 840 922 36 74213 463 615 52 
621 48 817 38 87 949 76113 445 576 
674 967 76307 503 46 77066 104 663 
809 15 7S422 707 17 79159 326 637 
743 875 80207 352 469 655 989 81154 
222 832 455 691 864 940 82144 206 
38 473 715 78 809 27 83275 848 
84024 186 294 355 520 43 62 859 
85143 54 417 628 63 874 86162 289 
898 981 89 87983 88006 71 425 75 
927 89458 622 90218 392 532 732 53 
74 91098 532 92013 681 97 812 57 
947 93029 508 78 695 889 915 94281 
408 39 621 914 95465 67 835 61149
519 817 27 97314 430 43 508 617 77 
832 68 98319 511 59 99223 58 342 
725

100447 6048 6 99 101272 897 445 
156 69 835 48 102454 884 914 
108134 296 423 799 104041 68 172
520 748 87 804 911 105192 25 529
' 41 43 106239 558 72 714 107227 
U 2 108088 184 218 78 109133 200
56 420 552 883 905 110196 332 702
111027 167 276 83 412 585 669 90
113467 827 112091 54 202 22 367

114087 167 433 580 115226 96 352 
447 917 116337 946 63 117555 93 665 
73 93 830 928 118053 89 121 54 370 
119164 353 444 49 510 120559 623
121226 705 800 122173 316 93 425
696 864 123173 322 907 124276 490
782 991 125152 307 462 564 731 75
947 126440 518 603 925 72 127417
581 715 982 128358 479 522 71 689
96 859 99 129182 608 871 967.

130072 228 30 317 59 671 869 
131121 393 404 57 591 675 719 33 
132187 207 376 133510 985 134035 
101 15 22 50 300 8 411 621 82 868 
135107 769 96 960 136171 482 576 
611 934 137099 112 232 412 99 843
922 138085 110 29 34 67 425 46 602
9 36 37 752 139127 243 445 140155 
328 417 652 755 141012 228 818 838 
142260 595 602 741 873 963 143044 
650 838 995 144137 215 302 685 795 
819 145085 115 471 534 70 633 1461.35 
63 697 905 53 147253 855 148088 475
582 929 149022 157 309 36 682 958

150066 241 448 84 507 642 52 879
935 151115 854 673 152782 860 940 
42 92 153302 5 47 555 733 154071 
168 319 91 408 58 788 823 85 971
155080 121 366 441 511 16 641 795
884 935 156031 386 636 39 613 81 
157584 677 776 849 94 985 158147 
207 305 477 999 159075 115.

160521 67 161034 49 83 167 75 405 
748 64 845 945 162218 23 76 331 438 
48 564 681 834 992 163170 209 512
46 717 820 923 164126 501 862 943
165187 220 835 44 996 168329 574 
80 96 807 59 167132 86 221 62 331 
488 744 824 994 168053 58 76 446 51 
687 91 761 169015 264 605 755 76 
877 926 170027 144 263 466 531 
171304 61 725 825 96 172717 85 845 
173305 518 88 920 174017 130 207 12 
21 89 335 448 55 64 516 930 175038 
251 37 312 643 998 176175 471 575 
694 841 996 177244 340 705 99 178107 
78 303 455 83 179146 579 671 783 
844 180089 98 215 26 181140 65 208 
347 422 74 641 882 182166 763 183973 
184045 139 440 847 967.

Życie codzienne

Wiadomości z całego kraju
UKRADŁ 60  TYS. ZŁ. — W Lu

blinie aresztowano niejakiego fó-efa 
Gracza, m urarza, który w czerwcu r. 
k  włamał się do mieszkania Ity  K i. 
mai w Haliczu, skąd skradł 60 tys. 
w walucie polskiej i am erykańskiej. 
Gracz posiadał już tylko 20 tys. zł. 
i 994 dolary; resztą — roztrwonił.

WYPADEK W STALOWNI. — W 
stalowni huty  „Pokój" robotnik Ka

rol Sosna, w czasie pracy został p r7y 
gnieciony wózkiem tak  nieszczę4!i- 
wie, że doznał złamania kilku żeber 
i ciężkich obrażeń wewnętrznych. W 
stanie beznadziejnym przewieziono 
go do szpitala w Nowym Bytomiu.

W ŁODZI ZNALEZIONO PO
TWORA. — w  Łodzi przy rozbiórce 
domu przy ul. Solnej Nr. 11, który 
groził zawaleniem, znaleziono 18-let

nią córkę jednego z współwłaścicieli 
domu, Unikowskiegc, k tóra miała 
wygląd przypominający małpę, żarów 
no z tw arzy jak  z korpusu. Przez ja 
kiś czas isto ta owa wychowywała 
się pod opieką jakiejś kobiety z są
siedztwa, a następnie zamknięto, ją  
na strychu, gdzie znaleziono pogry
zioną przez szczury i odesłano do 
szpitala.

Min. Rolnictwa winno sio zainteresować
tak przeprowadzoną parcelacją

m arcaPoniżej podajemy opis i arcelacii 
Jest on tak wymowny, że suche 
wyliczenie (aktów wymaga dal
szych komentarzy.

Majątek Krzymosze gra. Czury- 
ly- pow. siedleckiego, własność 
Marji Zaleskiej, parcelowany jest 
przez niejakiego Hóniga.

Początkowo Honig wymówił pra 
cę wszystkim robotnikom od 31-go bycia ziemi, którzy przepracowali

b. Wskutek skargi zło
żonej przez Oddział Związku do 
Starostwa z wyjaśnieniem, że cho
dzi tu o utrudnienie robotnikom 
skorzystania z uprawnień przewi
dzianych ustawą o reformie rolnej, 
wypowiedzenia zostały cofnięte,

Hómg oświadczył robotnikom, że 
tylko a; będą mieli prawo do ua-

HULBERT FOOTNER

I
Z upow. autora  przełożyła Wacława Komarnlcka

„Zabraniam! Zabraniam! Zabraniam!" krzyczała 
Sophie.

Moja pracodawczym zignorowała ją. Zwróciła się 
do Martina: „A jakie jest pańskie zdanie, jako wy
konawcy testamentu Horacego? ’.

Niepodobna było domyśleć się prawdziwych uczuć 
Martina w tej chwili. Mrugał tylko powiekami. Ro
zumiał przypuszczalnie, że jeżeli nawet odmówi, Mme 
Storey i tak zrobi swoje. Powiedział beznamiętnie: 
„Zgadzam się".

Mme Storey półgłosem zwróciła się do Lesa: „Niech 
pan każe przenieść ciało do pokoju chirurgicznego 
doktora Tannera na pokładzie A. Jeżeli doktór Tan
ner odmówi dokonania sekcji, zrobię sama, to co bę
dzie potrzebne".

„Tak jest, proszę pani", rzekł Les. Mówił całkiem  
normalnym tonem, jakgdyby chodziło o jakąś co
dzienną sprawę. Wśród tych wszystkich histerycz
nych ludzi sprawiał ogromnie kojące wrażenie.

„Jeszcze jedno", powiedziała Mme Storey. „Przy
puszczam, że z tego zbiornika można wypompować 
wodę? .

„Tak jest, proszę pani".
„Ile czasu to zajmie?".
„Parę godzin".
„Proszę, niech pan zarządzi, aby to zrobiono. Mo

ja sekretarka zostanie tutaj i dopilnuje, aby niczego 
nie usunięto, ani nie zmieniono, zanim ja nie wrócę".

„A co z nim?", Les skinął głową w kierunku Adrja- 
na-

„Niech mu pan każe wrócić do pokoju, dopóki nie 
wznowimy naszego... ee... naszej konferencji".

„To niesprawiedliwość!" zawołał Adrj&n. „Traktu
jecie mnie, jak mordercę mego brata!... Och, Horacy!.. 
Przecież ja nawet nie mogłem mieć żadnych korzyści 
z jego śmierci!".

„Nie wiedziałeś o tern! Nie wiedziałeś o tem!" za
wołała Sophie uszczypliwie.

„Chodźmy, panie Laghet", rzekł Les.

ROZDZIAŁ XXI.
Szpryca.

Po upływie mniej więcej godziny zebraliśmy się 
wszyscy znów w pływalni. Adela także się stawiła. 
Siedziała na ławce w pewnem oddaleniu od innych, 
za nią stał doktór Tanner. Woda w zbiorniku powoli 
opadała. Wszyscy przyglądali się ukradkiem nieprze
niknionej bladej twarzy Mme Storey, usiłując odgad
nąć, jaki sekret ukrywa. Mme Storey szeptem konfe
rowała z Lesem.

Les poszedł po schodach na górę, ona zaś odwróai- 
ła się do nas. „Badanie wykazało, że w płucach Hora
cego nie było wody", powiedziała. „Wobec tego mu
siał przestać oddychać zanim ieszcze ciało jego dosta
ło się do wody".

Umilkła na chwilę. Po obecnych przeszedł dreszcz.
Sucho ciągnęła dalej: „Z powodu mojej ignorancji 

i niechętnej postawy doktora Tannera nie można by
ło przeprowadzić dokładniejszej sekcji Bryzgi wody 
na krawędzi basenu wskazują na to, że Horacy wpadł, 
albo też został wrzucony do wody obok trampoliny. 
Wypadki ataków sercowych są tak rzadkie u męż
czyzn w tym wieku i takiej kompleksji fizycznej, co 
Horacy, że, mojem zdaniem, objaśnienie to można od
rzucie. Ponadto znalazłam na jego nodze mikrosko
pijny ślad ukłucia, który budzi we mnie przypuszcze
nie otrucia".

Gdy padło to straszne słowo, zapanowała zupełna 
cisza. Nikt nie śmiał spojrzeć na innych. Nagle Adrjan 
krzyknął:

„Jeżeli został otruty, to Sophie to zrobiła! Spójrz
cie na jej twarz!"

Twarz Sophie powlokła się szkarłatem, potem 
znów zbladła, jak papier. Nie mogła opanować drże
nia warg „To kłamstwo!" w yjąkała. „Niezręczna pró
ba odwrócenia od siebie podejrzeń!"

(C. d. n.)

w majątku conajmnień 15 lat, zło
żą po i 000 zł. zadatku i w krót
kim czasie uiszczą całą naleiość. 
Oprawy zaś wogóle nie będą »tp* 
sowaae.

P. Komisarzowi Ziemskiemu Hó 
nig złożył wykaz robotników zatrą 
dnionych w Krzymoszach z pom:- 
lięciem  z pośród 20 zatrudnionych 
7-m‘u robotników (Namięta Ed
ward, Kucewicz Jan, Sprzążka I- 
gney, Czarnecki Edward, Nowot- 
niak Józef, Karpiński Jan  i Ka- 
nacki C zesław), wstawiając na ich 
miejsca bądź robotników t ie  pra
cujących w majątku, bądź żony ro
botników zatrudnionych.

O tych poczynaniach Hóniga p. 
Komisarz Ziemski został powiado
miony. Na konferencje, wyznaczo
ne przez p. Komisarza w tej spra
wie 23. następnie 26 i w końcu 30 
lipca f. b,; Honig się nie stawił.

Tymczasem Honig w szybkiem 
tempie rozsprzedał ziemię. Pozo
stałe działki są najgorsze. Honig 
sprecyzował robotnikom swe żą
dania jak następuje: za działkę po 
5 ha mają wpłacić 5.400 zł., cze
go 15 proc. gotówką, część po
życzą w listach zastawnych Pań
stwowego Banku Rolnego i resztą 
w ciągu 10 lat.

Oddział Związku, zaniepokojony 
postępowaniem Hóniga, dwukrot
nie zwracał się do Wojewódzkiego 
Wydziału Rolnictwa i Reform Roi 
nych (ostatnio pismem Nr. 410 z 
dn. 8.VIII r. b.), jednak ani nie o- 
trzymał odpowiedzi, ani Hónig Ł’ie 
zmienił swego stanowiska

Mamy tu do czynienia z wyra- 
źnem dążeniem Hóniga do wykwi- 
towaińa robotników z przysługują
cych im uprawnień ustawowych!!
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Co słychać w Warszawie?
40-LECIE KINA W WARSZAWIE.

Ciekawy obchód, zorganizowany 
będzie w W arszawie w przyszłym 
tygodniu. W  tym cz5.sie przypada 
bowiem 40-lecie wynalazku pierw 
szych obrazów filmowych. Z tej 
okazji wyświetlane mają być naj
starsze filmy znajdujące się w zbio 
rach biur filmowych. 40-leciu ki
na poświęcony ma być również od
czyt w radjo.
NISZCZENIE TRAWNIKÓW NA 

ŻOLIBORZU.
Trawniki na placach W ilsona i 

Inwalidów na Żoliborzu są stale 
niszczone przez osoby przechodzą 
ce przez te  place naprzełaj. Poza- 
tem przed wielu domami na Żoli
borzu skraw ki gruntu między ogro 
dem domu i chodnikiem są zaro
śnięte chwastami, co n ietylko szpe 
ci ogólny wygląd ulicy, ale u tru 
dnia również utrzym ywanie w po
rządku pobliskich ogródków.

DWORZEC POCZTOWY.
W związku z budową dworca 

Głównego w W arszawie i projek- 
towanem  utw orzeniem  przed tym 
dworcem od strony ul. Chmielnej 
placu zajazdowego zajdzie po trze
ba usunięcia szeregu budynków, 
położonych pomiędzy obecnemi to 
rami górnego poziomu a ul. Chmiel 
ną, między innemi również budyń 
ku zajętego przez pocztę.

W obec tego pow stała koniecz
ność przeniesienia Urzędu Poczto 
wego oraz utw orzenia w pobliżu 
dworca Głównego Centralnego 
Dworca Pocztowego.

Projektowany Dworzec Poczto
wy, zaopatrzony w najnowsze u- 
rządzenia techniczne, będzie w y
budowany na poziomie przylegają
cych ulic.

REJESTRA CJA  MĘŻCZYZN 
UR. W. R. 1917.

W piątek, 20 b. m., w kolejnym 
dniu rejestracji mężczyzn ur. w  r.

1917, winni staw ić się w  wydziale 
wojskowym Zarządu mie;skiego, 
przy ul .Floriańskiej 10, w  godz. 
od 8 m. 30 do godz. 13 poborowi 
zamieszkali w VII komisarjacie 
P. P., nazwiska których rozpoczy
nają się od liter K. do Q. włącznie.

ZNIŻKA CENY MASŁA.
Komisja notow ań cen nabiału m. 

stoł. W arszawy postanow iła noto
wać następujące orjentacyjne ceny 
masła: wyborowego w opakowa
niu firmowem —  3 zł, 40 gr. (do
tąd 3 zł. 60 gr.), w  blokach — 3 
zł. 20 gr. (3 zł. 40 gr.), m leczar
skiego solonego 2 zł. 90 gr. (3 zł. 
10 gr), śmietankowego II gat. — 
2 zł. 70. gr. (2 zł. 90 gr.) i osełko
wego — 2 zł, 50 gr. (2 zł. 70 gr), 
w szystko za kg. w hurcie.

OSTATECZNE TERMINY WY
MIANY WYCOFANYCH MONET 

I BANKNOTÓW.
Bank Polski w ydał przypomnie

nie w sprawie ostatecznych term i
nów wymiany bilonu i banknotów, 
k tó re  wycofane zostały z obiegu 
pieniężnego. ’ Duże monety srebr
ne 5 zlotowe z roku 1924, wymie
niane będą przez centralę i od
działy Banku na;dalej do 30-go 
września roku przyszłego. Papie
rowe banknoty 10-cio zlotowe z 
datą emisji 20 fipca 1924 r. wymię 
niane będą do 31 grudnia 1937 r. 
Termin wymiany banknotów  20 
zlotowych Ii-ej emisji, opatrzo
nych datam i roku 1926, 1929 i 1931 
mija z dniem 30 czerw ca 1939 r. 

UPADEK Z DACHU.
41-letni S tefan Biech, dekarz 

(Ostroroga 14/16), zajęty napraw ą 
dachu na jednopiętrowym budyn
ku (Górczewska 73), spadł, dozna
jąc złamania żeber. Nieszczęśli
wego opatrzyło Pogotowie i p rze
wiozło do szpitala.

Zamachy samobójcze
30-1. Janina W zorkow a (Bir- czyła z okna 1-go piętra przy ul.

żańska 5) otruła się weramonem 
25-1. Tadeusz Sidor (Brzozowa 

20) otruł się sublimatem w bra
mie domu Podwale 29.

31-1. Józefa Osuchowska (bez 
zajęcia), Żymirskiego 45, wysko-

W zorcowej 10 w Grochówie. O. 
doznała otw artego złamania obu 
kości lewego poudzia.

W szystkim desperatom pomocy 
udzieliło Pogotowie.

ZABITA PRZEZ MOTOCYKL.
W czoraj rano w szpitalu św. 

Ducha zm arła 40-letnia Michalina 
Zalewska (adres i zajęcie n ieusta
lone), k tó ra  w  ub. niedzielę w ie
czorem została przejechana przez 
motocykl na rogu ul. M arjańskiej 
i Pańskiej, doznając poranienia 
głowy i w strząśnięcia mózgu. Mo
tocyklista zbiegł.

ROWERZYSTA 
POD TRAMWAJEM.

Na ul. Zygmuntowskiej, wprost 
parku „100 Pociech", jakiś rowe
rzysta, chcąc wyminąć tramwaj li- 
nji „21", skręcił raptow nie i w padł 
pod wagon. W  ostatniej chwili ro
w erzysta zerw ał się i odskoczył, 
row er zaś został połamany- M oto
rowy puścił w ruch wszystkie h a 
mulce, oraz piasek na szyny, dzię
ki czemu row erzysta uniknął śmier 
ci, lub kalectw a.

Kronika organizacyjna
PIĄTEK.

Na niżej wymienionych Dzielni
cach w piątek dn. 20 b. m. o godz. 7 
wiecz. odbędą się zebrania dla człon
ków i sympatyków z referatami na 
aktualne tematy.

Dz. WOLA CZYSTE, Wolska 44, 
odczyt t. K. Czapińskiego na temat: 
„Niemcy pod rządami' Hitlera".

Dz. JEROZOLIMA, Chłodna 30, 
ref. t. T. Arciszewski na temat: 
„Senat a klasa robotnicza".

Dz. POWIŚLE, Czerw. Krzyża 20, 
ref. t. S. Benkiel na temat: „Wybo- 
Ty do Sejmu a społeczeństwo*’.

Dz. MARYMONT - ŻOLIBÓRZ, 
Krasińskiego 10, ref. t. Stopnicki J.

Dz. MOKOTÓW, Chocimska 23. 
Zebranie z referatem t. Perlą.

Dz. POWĄZKI, Kacza 7. Zebranie 
z ref. tow. Wertheima.

Dz. ŚRÓDMIEŚCIE. Dziś o godz. 
7 wiecz. w lokalu Dzielnicy, Warec
ka 7, odbędzie się posiedzenie Komi
tetu Dzielnicowego.

na n
przymusowa likwidacja piekarń

W iemy doskonale, jak dzisiaj, 
w czasie kryzysu, w arsztaty  p ra
cy borykają się o swą egzysten
cję. Setki w arsztatów  likwiduje 
się i robotnicy znajdują się na bru 
ku bez środków do życia.

To też w tym stanie rzeczy dzi- 
wnem się wydaje postępowanie 
władz na terenie piekarskim, gdzie 
następuje w ostatnim czasie przy
m usowa likwidacja pokaźnej licz

by w arsztatów  piekarskich. Te za
rządzenia władzy adm inistracyj
nej przyczyniają się do zwiększe
nia liczby bezrobotnych piekarzy, 
a trzeba pamiętać, że wśród robot 
ników piekarskich bezrobocie jest 
nader wielkie.

Pow staje pytanie: poco te dra
końskie zarządzenia, które, gospo 
darczo niczem nieuzasadnione, da
ją tak fatalne rezultaty.

Zamach Kasiarza 
na magazyn jubilerski

Po zejściu dozorcy nocnego z 
posterunku, dozorca domu przy ul. 
Brackiej 11, zauważył w bramie 
przy bocznem wejściu do m aga
zynu jubilersko - zegarm istrzow 
skiego należącego do Damazego 
W inkiewicza — jakiegoś złodzie
ja, który manipulował przy zam
ku. Dozarca chwycił włamywacza

Znaczna kradzież w szkole
Przy ul. Chłodnej 11, za pomocą 

włamania, dostali się złodzieje do 
dzielnicowej pracowni przyrodni
czej, mieszczącej się przy szkole 
miejskiej powszechnej Nr. 23. Zło 
dzieje skradli: aparaty  kinem ato
graficzny i laboratoryjny, oraz in
ne wartościowe instrumenty. Kie
rownik wspomnianej pracowni, 
Jan Kraczajtys oblicza straty  na 
sumę 8.000 zł. Funkcjonarjusze

VII-go komis., oraz urzędu śled
czego nocy ub. w czasie rewizji, 
przeprowadzonej w melinie paser 
sko -  złodziejskiej A bram a W ek- 
sle'ra, (Krochmalna 26) znaleźli 
większą część skradzionych przed 
miotów, a m. in. aparaty : kinema 
tograficzny i laboratoryjny. W ek- 
slera, oraz 8-miu znajdujących się 
tam złodziejów —  aresztowano.

Troje dzieci pod tramwajami
Na pętlicy tram w ajow ej w Go- 

cławku 10-letni Jerzy Izdebski 
(ul. M arsa, gm. W awer), uczeń, 
uczepił się w agonu przyczepnego 
„24“, przyczem uderzył się o słup 
sieci, spadł i -dostał się pod w a
gon, którego koła zmiażdżyły 
chłopcu stopy. Pogotowie przewio 
zło nieszczęśliwego chłopca do 
szpitala.

Z bramy domu przy ul. Kawę
czyńskiej 19 wybiegł jakiś chło
piec lat około 10-ciu, który dostał

się pod w agon silnikowy nr. „25“ . 
Nieprzytomnego chłopca przewio
zło Pogotowie do szpitala.

Na Okęciu pod w agon przyczep
ny linji „A" dostał się 9-letni 
W ładysław  Pawelec (wieś Załus
ki, gm. Skorosze), któremu koła 
zmiażdżyły końce palców lewej 
stopy, a  nadto chłopiec doznał po
ranienia lewego kolana. Nieszczę
śliwego chłopca Pogotowie prze
wiozło do szpitala.

Co grają w teatrach?
TEATR ATENEUM. Już w przy

szłym tygodniu otwarcie sezonu pod 
kierownictwem artystycznem Stefana 
Jaracza.

TEATR WIELKI - OPERA: Dziś 
i codziennie widowisko amerykańskie 
„Rose Marie ’.

TEATR NARODOWY: Dziś „Wal 
ka kobiet** Scribe'a w tłomaczeniu Ja 
na Lorentowicza.

W przygotowaniu „Pan Damazy" 
Blizińskiego z Zelwerowiczem w ro
li tytułowej.

TEATR POLSKI. Dziś „Urodzi
ny", wesoła komedja Bus Feketego 
z Węgrzynem w roli głównej.

W próbach „Król Lear" Szekspira 
z Węgrzynem w roli tytułowej.

TEATR NOWY: Dziś najnowsza
komedja M. Pawlikowskiej - Jasno-

rzewskiej „Powrót mamy".
TEATR MAŁY: Dziś pogodna ko

medja „Wiosenne porządki** Huxleya 
TEATR LETNI: Dziś pogodna kro 

tochwila Letraza „Kubuś1* z Kurna- 
kowiczem w roli głównej.

TEATR MALICKIEJ. Dziś korne 
dja R, Niewiarowicza: „I co z takim 
robić?" z Malicką i Sawanem.

TEATR „CYRULIK WARSZAW 
SKI" — Kredytowa 14. Dziś aktual 
na satyra „Na jeża” z udziałem ca
łego zespołu. Pocz. o godz. 7.15 i 9.45 

TEATR WIELKA REWJA: Dziś i 
dni następnych melodyjna „Kawia
renka*' Benatzky’ego z Marylą K ar
wowską, Sempolińskim, Krukowskim.

TEATR „HOLLYWOOD": Dziś
rewja inauguracyjna p. t. „Dla cie
bie, Warszawo".

Ogólne Zebranie
Członków Radomskiej Robotniczej 
Spółdzielni Mieszkaniowej w Rado
miu odbędzie się w Radomiu w Do
mu Robotniczym ul. Świeża 1 w dniu 
7.X 1935 r. o godz. 19-ej.

Obecność wszystkich członków oho 
wiązkowa. Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokułu z poprze
dniego zgromadzenia.

2. Sprawa likwidacji Rad. Rob. 
Spółdzielni Mieszkaniowej.

3. Wybór Komisji likwidacyjnej.
Zarząd.

Radom 18.IX 35 r.

Lepiej późno niż wcale
Nadzór władz nad rototami budowlanymi

Podziękowanie
żona i dzieci zmarłego tow. W. 

Sobczaka składają serdeczne podzię
kowanie Stowarzyszeniu b. Więźniów 
Politycznych w Warszawie i innym 
towarzyszom za zebrane na pogrzeb 
składki.

STAN POGODY w|) Pin
Dziś stopniowy wzrost zachmurze

nia aż do deszczów, począwszy od za
chodu kraju. Dość ciepło. Umiarko
wane wiatry południowo - zachodnie.

Co usłyszym y w Radjo?
Piątek, d. 20 września 1935 r.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zarze’*. 6.33 Pobudka do gimnastyk1. 
6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzyka z pł. 
7.20 Dziennik poranny. 7.50 Program 
na dzień nast. 8.00 Audycja dla szkół. 
8.10 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu z 
Warsz. Obserw. Astron.

12.00 Hejnał z wieży Marjackiej w 
Krakowie. 12.03 Dziennik południo
wy. 12.15 Audycja dla szkół. 12.40 
Koncert z płyt. 13.25 Chwilka dla 
kobiet. 13.30 „Z rynku pracy*’. 15.15 
Przegląd giełdowy. 15.25 Wiadomo
ści o eksporcie. 15.30 Koncert zespo
łu W. Wilkosza. 16.00 Pogadanka dla 
chorych. 16.15 Koncert ze Lwowa.— 
16.45 „Zwierzęta, których się nie lu- 
bi“ — opowiadanie dla dzieci star
szych. 17.00 Reportaż z Krakowa.— 
17.15 Minuta poezji. 17.20 Sławni 
śpiewacy polscy: Ewa Bandrowska- 
Turska i Jan Kiepura (z płyt). 17.50 
Poradnik sportowy. 18.00 Recital Mie 
czysława Śzaleskiego (altówka). — 
18.30 Pogadanka aktualna. 18.40 
„Życie kulturalne i artystyczne sto
licy". 18.45 Piosenki dla dzieci. 19.00 
Skrzynka rolnicza — inż. W. Tar
kowski. 19.35 Wiadomości sportowe. 
19.50 Aktualny monolog. 20.00 Muzy 
ka lekka. 21.00 Muzyka taneczna. — 
21.35 Koncert symfoniczny. 22.35 Mu 
zyka taneczna z płyt.

za kark, następnie wysłał pomoc
nika swego, po policjanta. Dwaj 
policjanci założyli ujętemu kajdan 
ki na ręce i przeprowadzili do 13 
komis. Ujęty na gorącym uczynku 
miał przy sobie klucz podrobiony, 
ktćry pasow ał do jednego z pię
ciu zamków w bocznych drzwiach 
wspomnianego magazynu. Ujętym 
okazał się znany kasiarz, który nie 
dawno został wypuszczony z w ię
zienia. Tym razem kasiarz paso
w ał klucze do zamków, aby innym 
razem, już gotowemi kluczami .do
stać się do magazynu i dokonać 
zamachu na kasę ognitrwałą. Z 
13 komis., kasiarza przeprow adzę 
no do urzędu śledczego.

Kongres prasy
Techniczne) i Zawodowej

W ostatnim dniu obrad VIII-gc 
Międzynarodowego Kongresu Prasy 
Technicznej i  Zawodowej odbyły się 
posiedzenia komisyjne i plenarne po
siedzenie, na któm n uchwalono kil
kadziesiąt wniosków i powzięto sze
reg uchwał. Na prezesa Federacji' 
na rok 1937-38 wybrano p. Augusta 
Bose. Uchwalono zmienić dotychcza
sową nazwę „Fćdćration Internatio
nale de la Presse Technique et Pro- 
fessionnelle** na „Federation In ter
nationale de la Presse Technique et 
Periodique".

W czwartek rano uczestnicy Kon
gresu wyjadą koleją z Warszawy na 
wycieczkę po kraju. Pierwszym eta
pem podróży jest Kraków, następne- 
mi Katowice i Poznań.

Nasza rubryka
UZDOLNIENI korepetytorzy — 

nauczyciele udzielają lekcji w zakre
sie 8 klas gimnazjum. Najlepsze refe 
rencje. Gwarancja. Specjalność: pol
ski, matematyka, łacina, francuski. 
Chętnie wyjadą na prowincję. Nie
drogo. Łaskawe zgłoszenia: Warsza
wa ul. Wileńska 25 m. 12, telefon 
10-06-37.

RUTYNOWANA KOREPETY- 
TORKA udziela lekcji. Specjalność: 
matematyka, polski i francuski. Mie
dziana 16, m. 9 godz. 5—8.

OGŁOSZENIA DROBNE
A. A. A. A. A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento
wane 3722, złotych 50, oraz nowo
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- c  
twómia: Twarda «!■ Tel. 247-67.

Tapicernia.
Łazienek

Stolarnia b. nadwornego 
Królewskich, wykony

wam meble, antyki, firanki złoty, po 
krówce. Bracka 17 sklep, telefon 
870-54.

M inister Spraw W ewnętrznych 
podpisał rozporządzenie o nadzo
rze policyjmo - budowlanym nad 
wykonywanemi robotam i budowla- 
nemi. Rozporządzenie to ukaże się 
w jednym z  najbliższych num erów 
„Dziennika Urzędowego" i wejdzie 
w życie w trzy miesiące od daty 
ogłoszenia. W śród postanowień 
rozporządzenia, zw raca uwagę ko
nieczność prow adzenia „Dziennika 
Budowy ‘ przez technicznego k ie
rownika budowy, o ile roboty mają 
być prowadzone pod nadzorem  kie 
rowniiika technicznego.

W  „Dzienniku Budowy” ma/ją 
być spisane szczegółowe dane, do
tyczące przebiegu budowy, a więc 
data w yznaczenia poziomu jezdni i 
linji zabudowania, protokolarne 
stwierdzenie jakości gruntu pod 
fundamentami i głębokość położe
nia fundamentów przy nadbudo
wach, protokuł oględzin gruntu, 
ścian, stropów  i t. d. N astępnie za
rządzenia techniczne kierow nika 
budowy, daty  rozpoczęcia i w yko
nania poszczególnych robót, mają
cych istotne znaczenie dla trw ało
ści budynku, oraz stwierdzenie pra 
widłowości w ykonania kanałów  dy 
mowych i wentylacyjnych, dalej 
„Dzienilc Budowy" ma zawierać da 
ty  założenia i usunięcia urządzeń 
pomocniczych przy budowie, dane, 
dotyczące okresowego i doraźnego 
ich badania ścisłe oznaczen’e 
przerw  w wykonywaniu robót, naj
niższe tem peratury  pow ietrza w 
ciągu każdego dnia i nocy przy wy 
konywaniu robót w  chłodnych po 
rach roku, oznaczanie każdorazo
wej bytności na budowie technicz
nego kierow nika i organów władz

POLSKI ZWIĄZEK MYŚLI WOL
NEJ. W sobotę dnia 21 b. m. o g. 
8-ej wiecz. w lokalu PZMW, Kró
lewska 16, ob. adw. 'Józef Litaucr 
wygłosi odczyt p. t. „Urjel Acostai“ 
)tragedja wolnomyśliciela, 17-go w )-

wraz z ich uwagami i poieceniam:, 
oraz dane, dotyczące wszelkich 
okoliczności, mogących mieć 
wpływ na bezpieczeństwo życia lub 
zdrowia pracow ników  i trwałość 
wznoszonej budowli. Przedsiębior
ca i wszystkie osoby, zatrudnione 
przy budowie, mogą zapisywać do. 
„Dziennika Budowy" swoje uwagi i 
żądania w sprawach, związanych z 
bezpieczeństwem wykonywanych 
robót.

Książki n ad esłan e
„Bibljoteka Klejnotów Literatury

Polskiej*', to wydawnictwo, przeka
zujące społeczeństwu, drogą wzno
wienia druków, najcenniejsze utwory 
piśmiennictwa polskiego w poezji i 
prozie. Pierwszym klejnotem, który 
zapoczątkował wydawnictwo był 
„Pan Tadeusz’* —- A. Mickiewicza, 
następnieu kazał się wspaniały poe
m at J. Słowackiego — „Beniowski’*, 
zaś obecnie już wyszedł z druku tom 
III-ci „Bibljoteki*’, w którym zosta
ły zebrane popularne, jak również i 
zupełnie nieznane szerszemu ogóło
wi — „Bajki, satyry i wiersze'* — 
I. Krasickiego.

Bibljoteka Klejnotów Literatury, 
pomyślana jest jako wydawnictwo 
miesięczne, to też co miesiąc ukazu
je się tom po 1 złoty 20 groszy (z 
przesyłką). Pomimo tego, że książka 
jest aż tak bardzo tania, jej szata 
zewnętrzna, oraz papier nie pozo
stawiają nic do życzenia, sprawiając 
miłe i estetyczne wrażenie.

Lokal „Bibljoteki Klejnotów l i t e 
ratury" został przeniesiony na ul. 
Wspólną Nr. 20 m. 3.

DYPLOMOWANA NAUCZY
CIELKA, specjalistka z dłuższą 
praktyką przyjmie na wychowanie 
i nauczanie dzieci trudne, mało 
zdolne, niedorozwinięte. W iado
mość: Miedziana 16, m. 9. Godz. 
■5 —  8.

Co wyświetlają kina?
ADRIA: „Idziemy po szczęście" z 

Moore.
APOLLO: „Wyprawy krzyżowe". 
ATLANTIC: „Legja nieustraszo

nych*',
AMOR: „Viva Villa*’ i „Szalona noc" 

ACRON: „Czy Lucyna to dziew
czyna?" i „Pieśni nocy".

AS: „Pożar nad Wołgą" i „F. P. I 
nie odpowiada".
ANTINEA: „Nędznicy** i „Paryż w 

ogniu".
COLOSSEUM: „Nie chcę wiedzieć 

kim jesteś" i rewja.
COLOSSEUM MAŁE: „Córka gen. 

Pankratowa" i „Walka o prawdę". 
CORSO: „Wielka księżna i chłopiec 

hotelowy" i rewja.
CAPITOL: „Mały pułkownik" z Shir 

ley Tempie.
CASINO: „Niedokończona symfonja" 
ELITE: „Urojony świat".

FAMA: „Pościg za cieniem". 
FILHARMONIA: „Dzień wielkiej

przygody’’.
FORUM: „Nowi ludzie" i „Miasto 

duchów".
FLORIDA: „Pieśń kozaka** i „Pro 

wokator Azef*’.

KOMETA: „Ulica szaleństw" i re
wja.

-  s t  K O M E T A  —
Chłodna 49, te!. 6.48-51

Pocz. 4, 6, 8. 10
Nareszcie u nas film. który wywołał 
|eden wielki okrzyk zachwytu na 

całym świecie!

„ULICA SZALEŃSTW”
(„42-nd S tree t”)

Obsada wielkich gwiazd: Warner 
Baxter, Bebe Daniels. Ginger Rogers, 

Ruby K eeler, Dick P ow ell.
N A  S C E N I E  R E W J A

MAJESTIC: „Dla ciebie tańczę".

pocz.
6, 8 , 10.m a je s tic

J ean HARLOW
William POWELL 
F r a n c h o t  TONE

w uroczym filmie

DLA CIEBIE TAŃCZĘ

HELJOS „Malowana zasłona" z Gre 
tą Garbo.
ITALIA: „Vanessa** i dodatki.
LOS: „Czy Lucyna to dziewczyna". 
LUX: Ostatni ataman Anienkow". 
MASKA: „Królewski kochanek" i

„Kochaj mnie dziś".
MEWA: „Szczęście na ulicy" i „Va
nessa". ..........
METRO: „Iskor".

MIEJSKI: „Wesoła wdówka".

Kino
teatr. M IE JSK I

H l p o t e c i n a  8
Pocz. seansów 6-8-10. Święta 4-6-8-10

W E S O Ł A
WDtiWKA

Ceny miejsc od 50 do 90 gr. 
łącznie z dodatkami.

MUCHA: „Pan bez mieszkania" i
„Człowiek, który zabił".
NOWA TOMBOLA: „Imitacja ży

cia" i „Tu rządzi humor".
OKO PRASKIE: „Hr. Monte Chri

sto".
PAN: „Sing Sing",
PETIT TRIANON: „Kobieta szuka 

miłości" i „Cienie Broadwayu".

POPULARNY: „Nana" i rewja, 
PROMIEŃ; „P o g ro m ca  Indjan" i 

„Księżniczka przez 30 d n i. 
PRAGA: „Nasi chłopcy marynarze", 
RIALTO: „Czar m łodości".
RIVIERA: „A. L. 14 zatonęła" i 

„Flip i Flap".
ROXY: „Flip * F*aP i 3^0 dwaj 
hultaje".

STYLOWY: „Sequoia".
SOKÓŁ: „Hr. Monte Christo** i „Mu

r z y ń s k i  raj".
ŚWIATOWID: „Folies Bergere" z M.

Chevalier.
TON: „Pan bez mieszkania".

UCIECHA: „Papryka** z Francisz
ką Gaal.
UNJA: „Sprzedany glos" i rewja.

VARIET E: „Żółty detektyw" i „Ze 
garmistrz" z Bnster Keatonem oraa 
rewja.

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Niejnyski Drukarnia Sp. NakL-Wydawniczej „Robotnik**, W arszaw a, W arecka7


